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Eady powiatowe.
Lwów 16. maja.

Odbyte w tych dniach we Lwowie 
zgromadzenie sejmowego klubu rolni­
ków, zastanaw iając się nad. wzm aga 
jącą się w kraju  agitacyą rozm aitych 
stronnictw  wywrotowych słusznie zw ró­
ciło uwagę na Rady powiatowe, jako 
na taką organizacyę, która może i po­
w inna służyć do zwalczania wichrzeń 
antispołecznych n a j s k u t e c z n i e j .  
Że tak jest, tego najlepszym dowodem 
jes t usilne i niezmiernie ruchliwe k rzą­
tanie się polskich i ruskich radyka­
łów około przygotowań do zbliżają­
cych się wyborów do Rad pow iato­
wych już  teraz, gdy o term inie tych 
wyborów nawet jeszcze mowy nie ma. 
Naturalnie, dążą nasi skrajni ku temu, 
ażeby zarzewie sporów i walk klaso­
wych wnieść do reprezentacyi powia­
towych i tym sposobem zmienić je  w 
stale działające po powiatach rozsa 
dniki niezadowolenia, kłótni i wich- 
rzeń. Mogą wprawdzie radykały zdo 
być w najlepszym  dla siebie wypadku 
wyborów zaledwie część mandatów w je  
do ej k u ry i—małej własności ziemskiej, 
więc nie zdobędą jeszcze całych Rad 
powiatowych. To prawda. Ale pamię­
tać o tern należy, że skoro udałoby 
się im wprowadzić po kilku, albo cho­
ciażby po jednem u ze swoich ludzi w 
skład znaczniejszej ilości Rad pow ia­
towych, potrafiliby oni, przy znanej 
ich organizacyi, ześrodkowanej w głó 
wnym sztabie socyalistycznym  we 
Lwowie, rozniecać i rozdmuchiwać w 
tych okolicach kraju rozm aite aw antu­
ry agitatorskie, szerzyć niepokój.

Jakim iż środkami mają Rady po­
wiatowe chronić się od w targnięcia 
w ich przybytki radykalnych wich­
rzeń? Wszakżeż one nie rozporządza­
ją  jakąkolwiek władzą, któraby do­
starczała im środków do złam ania siłą 
niepożądanych wpływów. Zresztą w ia­
domo, że przekonań nie złamie się 
nigdy przemocą żadną. Więc gdybjr 
naw et ifiiały Rady powiatowe moc i 
władzę do ścigania tych, którzy^ im 
stają w drodze, -żaden Tozsądny^ćiłó- 
wiek nie mógłby im doradzać używa­
nia jakichkolw iek środków policyjno-- 
administracyjnyoh do wałki z ich prze­
ciwnikami.

Siła Rad powiatowych polega w 
ezemś innem.

W czemże ?
Odpowiedź na to k ró tk a : w p r a c y .
Taka Rada powiatowa, k tóra dzia- 

łalnrścią swoją, działalnością rozum ­
nie kierowaną, bezstronną, rzeczywi­
ście pożyteczną, wyczerpuje przysłu­
gujący jej na mocy ustaw zakres dzia­
łania, je s t w swoim powiecie g o s p o ­
d a r z e m  p o w i a t u  w najlepszem 
znaczeniu tego wyrazu. Tam ona ma 
wpływ i poważanie, a ludność cała 
liczy się z tym  wpływem dobrowol 
nie — chętnie i z zaufaniem, fam , 
gdyby naw et miał Wydział powiato­
wy na swoje rozkazy żandarmów, nie

potrzebowałby ich używać, gdyż na­
w et i przy teraźniejszym , dość skrom­
nym, jak  wiadomo, zakresie działania, 
Wydział powiatowy i Rada powiato­
wa, które obowiązki swoje spełniają 
należycie, stoją tak silnie w opinii 
ludności całej, że każdego przeciw ni­
ka, który  chce im bruździć na ich te- 
rytoryum , bardzo łatwo mogą zmusić 
do złożenia broni...

W Wydziale krajowym m ają Rady 
powiatowe zwierzchniczą władzę nad­
zorczą. — Nie ulega wątpliwości, że 
wpływ kierowniczy Wydziału krajo­
wego potężnie może oddziaływać na 
Rady pow iatow e, ożywiać ich ener­
gię, skierowywać ich funkeye na w ła­
ściwe tory.

D otąd  je d n a k  w p ły w  W ydzia łu  k ra  
j ow ego b y ł sk ie ro w a n y  g łó w n ie  k u  
tem u , ażeb y  o rg a n iz a c y ę  i czy n n o śc i 
b iu r  w y d z ia łó w  pow ia to w y ch  u ją ć  w 
k a rb y  sy s tem a ty czn o śc i i p o rząd k u . 
U siło w an ia  te  m a ją  n ie w ą tp liw ie  w ie l­
k ą  W artość, p rz y c z y n iły  się  bow iem  
do w y k o rz e n ie n ia  w ie lu  n iew łaśc iw o ­
ści i n ad u ży ć , i całem u d z ia ła n iu  kan- 
ce la ry j w y d z ia łó w  p o w ia to w y ch  n a d a ­
j ą  w ięcej p recy zy i, a tern  sam em  p o d ­
n o szą  zn ak o m ic ie  je g o  sk u teczność .

W ciągu ostatniej sesyi sejmowej 
zaszły jednakowoż dwa wypadki, któ­
re prawdopodobnie nie zostaną bez 
wpływu na dalszy tok wywierania 
przez W ydział krajowy nadzorczego i 
k i e r o w n i c z e g o  wpływu na re- 
prezentacye powiatowe. Mianowicie w 
znakomitym referacie posła Józefa Mi* 
chałowskiego o wniosku Wydziału kra­
jowego, zmierzającym do zbyt daleko 
posuniętego krępowania Rad powiato­
wych w organizacyi i ch biur — refe­
racie, przyjętym  jednom yślnie przez 
Sejm, wskazano Wydziałowi krajowe­
mu, że strona biurowa nie stanowi 
jedynego w arunku poprawy organiza­
cyi Rad powiatowych — że siła ich 
polega raczej w ich s k ł a d z i e  mniej 
lub więcej szczęśliwie dobranym , a 
nie w kaneelaryaoh. A następnie po 
wziął Sejm drugą uchwałę, w skazują­
cą Radom powiatowym szereg zadań 
ekonomicznej natury, które mogą po­
tężnie podnieść ich użyteczność dla 
ludności, a tam samem (j^kże rozsze­
rz a ć  i ugruntować ich wpływy.

Teraźniejszy marszałek krajowy, 
przedtem  wieloletni prezes Rady po­
wiatowej prowadzonej wzorowo, wła 
snym przykładem, własną pracą udo­
wodnił, że Rada powiatowa może przy 
roztropnem  kierownictwie zająć w każ­
dej okolicy stanowisko tak silne, iż 
wobec jej wpływu wszelkie agitacye 
postronne nie mogą mieć żadnego zna­
czenia. Dobra Rada powiatowa, porzą­
dnie urzędująca i prawdziwie pożyte­
cznie dla swojego powiatu działająca, 
je s t  i musi być panią sytuacyi w ca­
łym powiecie.

Spodziewać się więc należy, że 
w łaśnie w chwili, gdy radykały gotują 
się do zawziętej kampanii wyborczej 
przeciwko Radom powiatowym w te­
raźniejszym  ich składzie, Wj dział k ra­
jowy, idąc w kierunku wskazanym 
uchwałami Sejmu, i metodą świetnie

wypróbowaną w tym  powiecie, w k tó ­
rym teraźniejszy marszałek krajowy 
przebyw ał praktyczną szkołę zarządu 
autonomicznego, użyje całego swojego 
wpływu w tym  kierunku, a ż e b y  
p r a k t y c z n ą  u ż y t e c z n o ś ć  R a d  
p o w i a t o w y c h  p o d n i e ś ć  i o ż y- 
w i ć. Wówczas staną się Rady powia­
towe w całym kraju  nieprzepartym  
wałem obronnym przeciwko wywroto­
wemu wichrzycielstwu, staną się po­
tężną podporą wszelakich usiłowań 
mających na celu zdrowy postęp kul 
tu rny  kraju !

Z bieżącej chwili.
Lwów, dnia 16. maja.

Polityczny firmam ent europejski 
przechodzi ju ż  w zupełności pod znak 
k o r o n a c y i  c a r s k i e j ,  pod którym  
nawet zatarg  serbsko - madiarski nie 
poważy się wstrząsnąć posadami świa­
ta, jakby tego Madiary pragnęli i od 
czego nie byliby wreszcie Serbowie, 
pragnący figurować w „wysokiej poli- 
tyce“. Przygotow ania do koronacyi ju ż  
są ukończone. Szczegółowo opracowa­
ny ceremoniał powitania cara, korona­
cyi i dotyczących uroczystości obej­
muje całą książkę, — sam ceremoniał 
pochodu z pałacu carskiego do kate­
dry d. 26. bm. obejmuje 67 rozdzia­
łów. Osobny program  poświęcony jes t 
okresowi czasu od wjazdu cara do 
Moskwy aż do aktu koronacyi, spe- 
cyalnie zaś uroczystej zapowiedzi ko- 
ronacyi przez heroldów po ulicach 
miasta. Dalej są specyalne festyny, 
jak  bale d. 30. bm. w ambasadzie fran­
cuskiej, d. 31. w austryackiej, d. 24. 
bm. bankiet w angielskiej, a d. 5. 
czerwca wieczór muzyczny w niemieo 
kiej.

Z obcych dynastyj zapowiedzianych 
jes t nie mniej jak  34 członków mę­
skich a 11 żeńskich, nadto 11 nadzwy 
czajnych ambasad od krajów, które 
jako republiki, W atykan i Chinj nie 
mogą wysłać książąt krwi. Z panują-

przybędzie, gdyż książę czarnogórski, 
k tóry  już  się w ybrał był w drogę, 
nagle uczuł potrzebę jakiejś operacyi 
lekarskiej, a w swoim zastępstw ie wy­
prawił swego następcę ks. Daniłę do 
Moskwy. Wyjechał wprawdzie onegdaj 
do Moskwy ks. Ferdynand bułgarski, 
ale do panujących chyba trudno go 
zaliczyć, skoro w podróży do Peters­
burga, Paryża i Berlina towarzyszył 
mu osobny delegat sułtański, i skoro 
urzędowe dzienniki tureckie ty tu łu ją  
go: „Marszałek Ferdynand, jenerał- 
ad ju tan t sułtański, książę Bułgaryi i 
nam iestnik Wschodniej Rumelii". Bę­
dzie miał jednak ks. Ferdynand towa­
rzyszy, a to chana chiwińskiego i emi­
ra bucharskiego, lenników Rosyi. Pa­
nujących w ogóle nie proszono na ko- 
ronacyę a książę czarnogórski proszo­
ny był tylko jako powinowaty dyna- 
styi carskiej i jako  ten, którego zmar­
ły car nazwał jedynym  przyjacielem 
swoim.

W niedzielę odbyły się wybory u- 
zupełniające do f r a n c u s k i c h  r a d  
g m i n n y c h  i ogólny w ynik wybo­
rów podał m inister spraw wewn. na 
posiedzeniu gabinetu. Okazuje się, że 
tryum f radykałów i socyalistów był 
przedwczesny i że wybory gminne, 
które miały być potężną demonstraoyą 
przeciw Faurowi skończyły się właści­
wie porażką wojującego socyalizmu. 
S tatystyka składu nowych rad gm in­
nych je s t pod tym  względem bardzo 
wymowna. Na 349 siedzib powiato­
wych, republikanie umiarkowani zdo­
byli większość w 240, monarchiści w 
22, radykaliści w 64, radykalni socya- 
liśoi w 15, socyaliści w 7. Drugim 
stronnictwom  odbili umiarkowani 10, 
monarchiści 8, socyaliści dwa m iasta 
powiatowe. Z większych gmin rady­
kaliści, sprzym ierzeni z socyalistami, 
otrzym ali większość w Paryżu, gdzie 
na 50 mandatów otrzymali 30. Socya­
liści zwyciężyli w Lille, dzięki nie­
zgodzie, jaka panowała w obozie um iar­
kowanym, w Calais, w Marsylii i w 
T ulonie; to są jedyne większe miasta, 
k tóre uległy socyałistycznej agitacyi. 
W B ordeaui zwyciężyła lista najdzi­
waczniejszej koncentracyi socyalisty- 
czno-radykalno-monarchicznej. Było to 
przymierze, zawarte na czas wyborów 
pomiędzy żywiołami zupełnie przeci­
wnymi dla zwalczenia i pokonania o- 
portunistów. Natomiast w Lyonie, dru- 
giem mieście Francyi, ponieśli socya­
liści najzupełniejszą klęskę i uzyskali 
zaledwie dwa m andaty i to tylko przy 
pomooy radykalistów. Tak samo w 
Rheims, skąd do parlam entu przeszedł 
znany sooyalista Mirman, weszli do 
rady tylko umiarkowani. W gm inach 
departam entu Sekwany posiadali do­
tychczas socyaliści stanowczą przewa­
gę ; przy obecnych wyborach stracili 
ją  całkowicie; a takie m iasta, jak  Saint 
Denis i Saint Quen, które miały do­
tychczas rewolucyjno - socyalistyczne 
rady, wybrały teraz  wyłącznie um iar­
kowanych radców miejskich. -

Trzeba zaś pamiętać, że wybory 
odbywały się pod okiem administraoyi,

cych europejskich n ik t zapewne n ie 'k tó rą  kierował Bourgeois i k tóra by­
ła przygotowana na popieranie rady 
kalnych kandydatur. Zważywszy to 
wszystko, można śmiało powiedzieć, 
żc stronnictwo rewolucyjne poniosło 
porażkę tern dotkliwszą, że przyjacie­
le p. Bourgeois oczekiwali od wybo­
rów m iejskich wielkiego plebiscytu na 
rzecz radykalnej polityki. Prócz tego 
wybory municypalne są rozstrzygające 
dla składu senatu ; nie ulega zaś w ą t­
pliwości, że wobec wiadomego wyniku 
ani jeden senator, który głosował prze- 
ciwkó gabinetowi Bourgeois, nie u tra ­
ci m andatu. Niema zatem żadnej na­
dziei, aby skład parlamentu zm ienił się 
w duchu przychylnym  dla radykaliz­
mu, projekta zaś rewizyi konstytucyi 
można uważać za pogrzebane.

Tymczasem zaszły ciekawe rzeczy 
w o b o z i e  r o j a l i s t o w s k i m .  Ra­
dykalny Matin doniósł był że w ko­
m itecie tego stronnictw a odczytano 
list ks. Orleańskiego, który zawiada­
mia, że odtąd sam obejmuje ster p o ­

lityki stronnicowa w swoje ręce. W ia­
domość zdawała się podejrzaną, a by­
ła jednak prawdziwą.

_ D. 14 bm. odbyła się uczta rojali- 
stów. Ł Jeneralny mówca Godefroy po­
wiedział, iż najlepszym  sposobem ucz­
czenia* wygnanego jest, powołać go 
do kraju. Następnie rozw inął program 
partyi, polegający na tem, aby partya 
się skoncentrowała i pozostawała cią­
gle w związku z wyborcami. N astęp­
nie potępił mówca ów kierunek w o- 
bozie rojalistów, który dąży do u trzy­
mania obecnego gabinetu przy w ła­
dzy; między gabinetem  Bourgeois i 
Meline nie ma różnicy prócz drobnych 
odcieni; we Francyi nie można re li­
gijnej i konserwatywnej polityki pro­
wadzić bez króla. Co miał znaczyć 
ten bankiet, nie w iadom o; wszelako 
list pretendenta rojalistycznego spra­
wił, że książę Audiffret-Pasąuier zło­
żył prezesostwo kom itetu rojalistow- 
skiego, oświadczając zarazem, że po­
wodów tego kroku swego nie ogłosi. 
Solcil tłumaczy, że w całej tej spra­
wie chodzi jedynie o taktykę parla­
m entarną.

M inister prezydent M e l i n e ,  który 
pragnął sposobności do publicznego 
zaznaczenia swego stronnictwa, wy­
stąpił d. 13. bm. na dorocznym ban­
kiecie „tow arzystw a Wogezów" z mo­
wą, w której między innem i powie­
dział: „Zdaniem mojem nadeszła już
chwila zastąpienia polityki walk, so- 
cyalnego zamięszania, wywrotu finan­
sowego i ekonomicznego przez poli­
tykę pokoju, pracy, zgody i płodnego 
postępu1-. A dalej: „Nie taję sobie, że 
aby dokonać tego tak potrzebnego po­
kojowego dzieła, wszystkie moje siły 
wytężyć będę zmuszony i niejednokro­
tnie odwołać się do wielkiej w ytrw a­
łości, której prawdziwym  wzorem w y­
daje mi się ów wielki z okolic Woge- 
zów pochodzący mąż stanu, Ju liusz  
F erry“. Ostatnie słowa wywołały sza­
loną burzę oklasków, jak  z drugiej 
strony wywołają zaciekłą nienawiść 
radykałów i socyalistów, którzy na 
zabój nie cierpią Ferryego.

Katolikom niw myśli Meline czynić 
ustępstw  co do do podatku klasztor­
nego itp., ale z drugiej strony stara 
się im przym ilić w inny sposób. Mia­
nowicie na czwartek było zapowie­
dziane posiedzenie gabinetu, ale od­
wołano je, ponieważ w ten dzień przy­
padało święto uroczyste. Za rządów 
Bourgeois naw et w Wielki P iątek od­
było się posiedzenie Izby posłów.

P a r l a m e n t  t r a n s v a a l s k i  za­
demonstrował przeciw A n g l i i ,  wy­
bierając wiceprezydentem „republiki 
południowo - afrykańskiej“ tj. Trans- 
vaalu (nie prezydentem , jak  mylnie 
donoszono), Jouberta, który rozgrom ił 
najazd Jamesona.

Carska koronacya.
Na akt koronacyjny składają się 

dwa żywioły, świecki i religijny. S>wi»- 
ckim są owe czyny, ruchy, g iesty  i 
słowa, które tradyoya uświęciła i na­
dała im jak iś symbol, relig ijnym  zaś 
ów, żeby tak  powiedzieć, sakram ent 
koronacyjny, w którym  na panującego 
„z Bożej ła sk i“ istotnie zlewa się Bo­
ża łaska, darząca koronowanego mooą 
dobrego rządzenia.

Za kilka dni ukoronuje się car ro ­
syjski Mikołaj II z żoną Aleksandrą, 
a gdy wielka część naszych braci ule- 
ga jego berłu, gdy obyczaje i w iara 
większości jego poddanych są nam 
praw ie zupełnie nieznane a  w każdym  
razie obce, przeto ciekawą może byó 
rzeczą przeczytać broszurkę niemiecką 
p. W. Bartoszewskiego, podającą na 
podstawie rosyjskiego dzieła Rajew- 
skiego dokładny ceremoniał tego u ro ­
czystego aktu.

Oto po trzydniowym  poście udają 
się oboje carstwo wśród bicia we 
wszystkie dzwony cerkwi moskiew­
skich z Kremlu w uroczystym  pocho­
dzie do soboru tj. do katedry mo­
skiewskiej. Przez cały czas pochodu, 
w którym  urzędnicy dworscy z wielką 
pompą przenoszą też insygnia carskie, 
koronę, berło, jabłko i miecz, grzm ią 
działa, duchowieństwo śpaewa jak  na 
procesyi, skrapia wodą święconą d ro ­
gę i okadza poświęcane insygnia.

W soborze siadają carstwo na tro ­
nach rozumie się w otoczeniu w szyst­
kich metropolitów z całego państwa, 
najwyższych dygnitarzy, przedstaw i­
cieli mocarstw zagranicznych, rodziny 
itd. Chór intonuje setny psalm t. zw. 
psalm panujących, a potem oar skład* 
w yznanie wiary prawosławnej, uzna­
jąc ją  za świętą, jedyną i powszeohną. 
Rozlegają się w tedy śpiewy ducho­
wieństwa błagające Boga o wszystko 
dobre dla cara, państwa i świata, mię­
dzy innym i też o nieprzekupnych s ę ­
dziów, następnie odczytuje się proro­
ctwo Izajasza: „Tak mówi P a n :-C ie ­
szcie się nieba i raduj się ziemio" 
potem odczytuje się list św. Pawła do 
Rzymian o potrzebie władzy świe­
ckiej, a wreszcie ewangelia św. Ma­
teusza o słowach Chrystusa Pana ^ O d ­
dajcie co boskiego Bogu a eo cesar­
skiego cesarzowi11.

Po tych modlitwach wdziewa car 
przy pomocy duchowieństwa płaszcz 
purpurow y i wkłada na szyję swoją 
wielki łańcuch orderu św. Jędrzeja 
Pierwozwanego, poczem schyla głowę 
a m etropolita ją  błogosławi kładąc na 
nią ręce, modli się a obecni po trzy ­
kroć biją pokłon pobożny.

Następnie car wkłada sobie na gło­
wę koronę i bierze w prawicę berło a 
w lewicę jabłko. Tak przybrany car 
siada na chwilę na tronie. Wtedy 
klęka przed nim żona, na której ra ­
miona zarzucają też purpurę i na któ­
rej szyję w kładają łańcuch orderu św. 
Jędrzeja, a car dotknąwszy jej głowy 
swoją koroną, wkłada jej m niejszą ko­
ronę caryc.
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Niezależny polski Kościół 
i niezależna parafia.

Z  cyklu obrazów życia i przyrody czwar 
tej dzielnicy po1 sicie.j.)

(Dokończenio.)

Chciwa wawrzynów Niemka — za­
częła niem ieckie kuplety, Podolak ry- 
ozał swoją piosnkę o Ilandzi, a me­
lancholijnie usposobiony hrabia dekla­
mował Bajrona, co tak na niego po 
działało, że kiedy przyszedł do końca 
zw ro tk i:

„My native country good night /... 
Ryknął płaczem i wył, jakby  go 

miano natychm iast prowadzić na sza­
fot.

Redaktor chcąc go uspokoić, walu 
kułakiem  w kark, niezależny bełkotał, 
Niemka piszczala, Podolak ryczał, 
hrabia wył, Gawłoski gwizdał, zrobił 
się więc piekielny hałas i zamieszanie, 
z którego korzystając kochliwy m ar­
kiz zaczął ściskać złotowłosą Irlandkę.

Na ten  widok zerw ał się z trudno­
ścią Kolec i zaczął bełkotać:

_  Ty taki... ty  owaki... ja... ja... 
c ie .. ciebie na... u... ezę... jak... ty...
śmiesz...   i porwał za przykładem
swego pasterza nieszczęsny złocony 
pseudopastorał, aby niesforną owie­
czkę przyprowadzić na drogę cnoty.

Rzucili się wszyscy przeciw niemu 
i rozpoczęło się ogolne szamotanie.

Z żalem muszę wyznać, że całe 
jsaone towarzystwo nie miało najm niej­

szych względów dla gościnnego go- j 
spodarza. Zrobiono z nim krótki pro­
ces, wśród szturchańców i Jcików wy- j 
rzucono go za drzwi na korytarzyk, 
k tóry prowadził — jak  to już  wyżej 1 
wspomniałem — do niezależnej za- 
krystyi i zamknięto drzwi na klucz.

P rałat walił jak iś czas o podwoje 
rękami i nogami, nareszcie runął na 
ziemię i zaczął jęczeć. Wkrótce potem 
dał się słyszeć jak  gdyby rytm iczny 
Wybuch gajzeru, aż nareszcie regu­
larne chrapanie, podobne do mruku 
szarego grizly w jaskini, było rękoj­
mią, że zacny ten mąż przeniósł się 
obecnie w dziedzinę niezawisłej ab- 
strakeyi i nikomu już  dzisiaj zawa­
dzać nie będzie. Korzystając z ogól­
nego zamięszania, skoczyłem do s ta j­
ni, próbując, czy nie możnaby znaleźć 
kogoś, ktoby mię odwiózł do hotelu, 
lecz n iestety cała służba tak była pi­
jana, że łatwiej by było umarłego do 
życia przywrócić, niż ją  do przyto­
mności.

Powróciłem więc do hali, a wyszu­
kawszy swój kapelusz, po raz ostatni 
zaglądnąłem przez otw arte drzwi do 
wnętrza sali.

Było to prawdziwe pandem onium !
Ciemne kłęby dymu zalegały całą 

salę, przyćmiewając szaro-niebieskawą 
chmurą światło elektryczne. Przy tem 
świetle upiorów rysowały się postacie 
siedzące przy stole, czerwone na tw a­
rzy, z błędnymi oozyma i rozczochra­
nymi włosami — straszne, w strętne.

Zwyczajem amerykańskim  w szyst­
ko, nie wyjmując i dam powykłaaało 
nogi na stół, zarzucony flaszkami i 
potłuczonem szkliwem. Hrabia otw ie­
rał jedną  butelkę po drugiej, odbija­
jąc  szyjkę o kraw ędź stołu, dziewczę­
ta  rzucały próżne flaszki o ścianę lub 
okna, tłukąc szyby, rozbijając zw ier­
ciadła i obrazy. Niemka piskliwym  i

chrypiącym  głosem wrzeszczała ku­
plety w przekonaniu, że śpiewa, Po­
dolak ryczał swoję piosnkę o Handzi, 
Gawłoski gwizdał, redaktor huczał, 
Mandz. jad ł i pił zadowalając się od 
czasu do czasu naśladowaniem koguta 
lub kota, m arkiz objąwszy jedną ręką 
miss Kaśkę, drugą miss Mary, prawił 
im dnsery bełkocącym głosem, przery­
wanym czkawką...

Była to scena godna pędzla Breu- 
guela 1

Skoczyłem na ulicę biegnąc zrazu 
z oałej siły, gdyż obawiałem się po­
goni, Później zwolniłem kroku i z roz­
koszą wciągałem chłodne nocne po­
w ietrze do płuc zatrutych atmo ferą 
niezależną. Na kościele św. Jadwigi 
w Kościuszko-Avenue uderzyła godzi­
na trzecia, rum iana zorza od strony 
A tlantyku zapowiadała bliski poranek.

Nie czekałem wcale na kolej, gdyż 
potrzebowałem ruchu i powietrza.

Potrzebowałem ozasu, ażeby ochło­
nąć z niemiłych wrażeń tego pamię­
tnego dnia dla mnie, ażeby uspokoić 
wzburzony i rozgoryczony umysł, a- 
żeby powrócić do równowagi um ysło­
wej tak zachwianej z powodu tego 
wszystkiego, co widziałem i słyszałem.

Oby ci wszyscy, k tórzy sądzą, że 
zajmywanie się losem naszych bie­
dnych wychodźców, je s t niepotrzebną 
zabawką, przeczytali z uw agą powyż­
sze kartk ’

Około w  pół do piątej byłem już  
w hotelu w swojem łóżku. Spałem do 
ósmej godziny i obudziłem się ze szu­
mem w głowie. Zacząłem więc świętą 
niedzielę od gruntow nej, zimnej ką­
pieli, która mię w ytrzeźw iła i odświe­
żyła zupełnie. Dzień był straszliw ie 
górąoy, wyszukałem  najlżejszą szatę 
ubierająo się zwolna.

Nagle około godziny dziewiątej, 
drzwi się otw ierają i oozom swoim nie

wierzę, wpadają do pokoju markiz i 
redaktor Krosta. Brudni zakurzeni nie 
umyci z kołnierzykam i zamienionymi 
w czarne zatłuszczone sznurki i taki- 
miż m anszetami.

— A  mon cher docteur. Przyjecha­
liśmy po ciebie, bo to ju ż  ostatni czas. 
O godzinie dziesiątej poświęcenie koś­
cioła, o pierwszej bankiet, o piątej 
popołudniu odjazd arcybiskupa, z pro- 
cesyą itd . Także będziesz tak łaskaw 
pożyczyć nam nieco świeżej bielizny, 
bo dzisiaj niedziela a tn  w tej głupiej 
Ameryce w niedzielę! wszystko zam­
knięte, a tak się fatalnie złożyło, że 
ani ja , ani redaktor, przypadkowó nie 
mamy świeżej bielizny...

— Bielizną chętnie służę, ale do 
parafii niezależnej nie pojadę za nic 
w świecie... bo... bo... jestem  chory!...

Zaczęły się proźby i perswazye, 
wszystko napróżno. Byłem niewzruszo­
ny i przemyśliwałem nad tem, w jaki 
sposób możnaby się najprędzej pozbyć 
tych przyjemnych gości.

Na moje szczęście wszedł m urzyn 
niosąc wyczyszczone moje wczorajsze 
paradne ubranie.

— Begular breakfast... — rzecze... 
— trw a tylko do 9*/j— jeżeli pan na­
tychm iast nie pójdzie, to przepadnie 
śniadanie...

— A to przykro mi, że muszę po­
żegnać panów... Proszę — tu je s t  wo­
da i mydło — tu  dwie pary bieliz­
ny — do widzenia się good bye!...

Pożegnaliśmy się czule i j a  pobie­
głem do dining roomu, gdzie siedzia­
łem tak  długo, aż się dowiedziałem 
że niezależny powóz odjechał. Kiedy 
powróciłem do pokoju, zastałem kartkę 
na stole.

„Kochany doktorze 1 Nie gniewaj 
się, że pożyczyłem sobie anglez twój, 
bo do mnie do domu bardzo daleko. 
Tobie i tak  go teraz nie potrzeba, a

ja  ci go zwrócę z podziękowaniem 
dziś wieczorem. Z prawdziwj'm  szacun­
kiem Krosta. “

— A mech cię wszyscy niezależni 
dyabli po rw ą! Ten szubrawiec będzie 
nosił mój surdut!

Spojrzałem na sza rag i, rzeczywi­
ście angleza nie było. Byłem wściekły, 
rozważałem przez chwilę, czy nie by­
łoby najlepiej pójść do sądu i wyjąć 
w arrant na niezależnego sz u ję .. Myśl 
ta  tak mi się podobała, że przywróciła 
mi mój dobry humor.

Udałem się nad jezioro i urządzi­
łem sobie przepyszną wycieczkę na 
wysepkę. Gorące popołudnie i wieczór 
spędziłem w rozkosznej okolicy nad 
wodą, między skałami i dębami. Cała 
aw antura wczorajsza wydała mi się 
snem tylko, oczekiwałem niecierpliwie 
następnego dn ia , ażeby na dworcu 
przywitać się z prawdziwymi Polaka­
mi. Cieszyłem się naprzód na tych 
kilka dni, które mam spędzić pomię­
dzy zacnymi księżam i, poczciwym, 
pracowitym ludkiem i n ie liczną , ale 
tę g ą , rozum ną i patryotyczną inteli- 
genoyą polską.

W poniedziałek zerwałem się z po­
ścieli równo ze słońcem, o szóstej sta­
łem już przed hotelem, oczekując naj­
bliższego wozu kolei.

Nagłe, jak  z pod ziemi zjawia się 
przedem ną markiz, jeszcze straszniej­
szy aniżeli wczoraj rano.

— Ah, cher docteur, to była szero­
ka zabawa, nie skończyła się na ple­
banii, łaziliśmy całą noc po mieście... 
Szkoda, że ciebie nie było 1 ... Ale 
chodź-no na cock ta ił , rano je s t to 
wskazane.

— Dziękuję serdecznie, ale ja  mu­
szę w tej chwili jechać na dwo­
rzec...

— Ależ to chwilka tylko, pierwszy 
wóz ruchu dziennego wychodzi z cen'

tra lk i o G., będzio więo tu  dopiero za 
10 minut. Chodź-że...

Dla świętego spokoju poszedłem 
za nim.

Zaprowadził mię w boczną uliczkę 
do jakiegoś bardzo podejrzanego lo ­
kalu.

Na widok m arkiza bark ipr uśmie­
chnął się znacząco, m arkiz odpowie­
d z ia ł skinieniem głowy.

W ypiliśmy kogucika, a ja  zapłaci­
łem, spiesząc się do wyjścia.

— Chwilkę jeszcze, kochany dokto­
rze pokażę ci coś ciekawego...

Porwał mnie za rękę i otworzył 
drzwi do sąsiedniego pokoju.

Kiedy me oko przystosowało się 
do mroku tam  panującego, zobaczyłem 
śliczny rodzajowy obrazek.

Na brudnej, zakurzonej, pozlewanej 
napojami podłodze leżeli snem głębo­
kim ujęci: niezależny p ra ła t, prezy­
dent niezależnego kościoła Gawłoski 
i Krosta, redaktor niezależnego organu 
i sekretarz niezależnego kościoła, na­
turalnie w moim anglezie.

S p lunąłem , głębokiem westchnie­
niem pożegnałem swój anglez i wypa­
dłem na u licę , bo już  słychać było 
dzwonek wozu.

— Kochany doktorze — woła m ar­
kiz, pędząc zadyszany za m ną — zrób 
mi jedną maleńką grzeczność... j a  mam 
bardzo daleko do domu, a w nocy po­
szła w szystka moneta, — pożycz mi 
dziesięć dolarów.

— Ależ.... avec grand plaisir cher 
marąuis /... — odrzekłem, i sięgnąwszy 
do kieszeni, wręczyłem mu, ściskając 
jego zacną prawicę i skacząc równo­
cześnie do wozu, będącego już  w  bie­
gu , dziesięciodolarową notę Stanów 
Skonfederowanych.

K O N I E C .
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osiądzie na swoim tronie, w tedy pro- 
todyakon w krótkiej m odlitwie wygła­
sza wielki ty tu ł carski: Cesarz i sa
mowładca wszystkich Rosyan na Mo­
skwie i Kijowie, Włodzimierzu i Now 
gorodzie, car kazański i astrachański, 
car polski, car sybirski, car taurydz- 
kiego Cherzonezn, pan Pskowa i wiel­
ki książę smoleński, litewski, wołyń­
ski, podolski i finlandzki, książę estoń­
ski, inflancki, kurlandzki i semigalski, 
samojedzki, białostocki, kurelski, tw er 
ski, jugorski, permski, w ijacki, buł­
garski i innych krajów, car i wielki 
książęNowgorodu, niskiego kraju, czer- 
nigowski, rjazański, połocki, rostowski, 
jarosław ski, białojezierski, udorski, ob- 
dorski, kondyjski, w itebski, mścisław 
ski, i całej północnej krainy, władca 
i pan iwerskich, kartalińskich, gruziń 
skich i kabardyńskich krajów, ja k  nie 
mniej prowincyi orm iańskiej, książę 
czerkieski i górski, dziedziczny i len 
ny pan innych krajów, dziedzic Nor 
wegii, wielki książę na Szlezwiku-Hol- 
sztynie, Stormarnie, Ditmarsenie, OL 
denburgu itd.

Tytuł carowej je s t  tylko t e n , że 
je s t  małżonką cara, — po którego w y­
głoszeniu wszyscy obecni duchowni 
czy świeccy biją carstw u trzykrotnie 
pokłon.

Car przyklęka i odczytuje modli­
tw ę do Boga z prośbą o dar dobrego 
rządzenia. Potem powstaje, a wszyscy 
obecni klękają i m etropolita odczytuje 
modlitwę z taką samą prośbą do Boga 
od całego ludu.

Wówczas chóry zaczynają śpiewy 
dziękczynne i rozpoczyna się ofiara 
mszy. Kiedy przy  ołtarzu spełniają 
już  kapłani Boską ofiarę, otw ierają się 
w rota carskie, urzędnicy dworscy roz 
ścielają między nimi a tronem  ozerwo' 
ny aksam it o złotych szlakach, car od­
daje insygnia dygnitarzom , k tórzy o- 
bok niego postępują, i tylko w purpu­
rze i łańcuchu św. Jędrzeja krocząc 
po aksamicie, staje we wrotach car 
skich na złotogłowiu. Tam go najstar­
szy z m etropolitów pomazuje olejami 
święconymi na czole, ustach, oczach, 
nozdrzach, uszach, piersiach i obu stro­
nach rąk, wśród sakram entalnych słów 
i formuł, a następnie pomazuje i ca- 
rowę, ale ju ż  tylko na czole. Po otar­
ciu olejów czystą bawełną, przystępuje 
car do o łta rz a , bije pokłon Bogu i 
przyjm uje komunię na sposób kapłań­
ski, tj. osobno Ciało Chrystusa Pana, 
a osobno Krew Jego. Po tym  Sakra­
mencie spożywa podany chleb i w y­
pija w in o , a ręce umywa w wodzie. 
Tak samo kom unikuje się też i caro­
wa, tylko że nie przystępuje do o łta­
rza l nie pożywa Ciała Zbawiciela pod 
dwiema postaciami.

Po powrocie carstw a na trony no­
we śpiewy się rozlegają, obecni je ­
szcze raz biją przed nimi po trzykroć 
pokłony, poczem pochód tak samo 
uroczyście opuszcza sobór, jak  weń 
wszedł i carstwo wracają do pałacu.

czynne i pożyteczne rozdzielono nastę­
pująco :

Zakład dla ciemnych 500 zł., Zakład 
głuchoniemych 500, Stow. głuchoniemych 
„Nadzieja1* 50, Ochronki chrześcijańskie 
400, Ochronka chłopców pod opieką św. 
Antoniego 200, Przytulisko sierót pod opie­
ką św. Józefa 200, Zakład sierót pod wez. 
św, Heleny 300, Szpital SS. Miłosierdzia 
we Lwowie 500, Lecznica powszechna 200, 
Internat ruski ks. Zmartwychwstańców 200, 
Internat św. Józefata dla uczni seminaryum 
200, Konwent pp. Sakramentek na restaura- 
eyę klasztoru 200, Konwent pp. Bazylianek 
na ruski konwikt 200, Tow. pań miłosier­
dzia św. Wincentego a Paulo 200, Tow. 
dam dobroczynności 200, Dom pracy „Opa­
trzność1* 400, Tow. kuchni ludowej chrze­
ścijańskiej 300, Tow. św. Wincent' go a 
Paulo 100, izrael. kuchnia ludowa 200. 
Zbór izrael. na obiady dla dziatwy szkolnej 
100, Izraelickie stow. na obiady dla ubo­
gich uczni 100, Tow. św. Józefa z Aryma- 
tei 100, Stow. Pracy kobiet 200, Tow. św. 
Salomei dla ubogich wdów 200, Tow. opie­
ki weteranów polskich 400, Tow. wzajemnej 
pomocy uczestników powstania 18u3/4 200, 
Bratnia pomoc słuchaczów wszechnicy 200, 
Bratnia pomoc politechników 200, Czytelnia 
akademicka 200, Tow. wzaj. pomocy słucha­
czów szkoły lasowej 100, Stow. rękodzielni­
ków „Gwiazda** 200, Stow. kat. rękodziel­
ników „Skała“ 200, Tow. wzajemnej pomo­
cy „Rodzina1* 100, Stow. ruskich rękodziel­
ników „Zorja“ 100, Tow. „Jad Cbarnzim1* 
100, Dom opieki dla sług 200, Stow. opie­
ki nad uwolnionymi więźniami 100, SS. Fe-

Ks. Golichowski: 222, tak samo.
Getritz: 2148 a to 1926 mieszczańskiej 

i 222 katolickiej.
Ks. Hićkiewicz : 784 (powszechna, real 

nościowa i ruska).
Kordys: 2148 (mieszczańska i katolicka).
Marynowski: 3083 (na wszystkich był 

prócz katolickiej).
Mozer : 2239 (mieszczańska, katolicka i 

ruska).
Ks. Mardyrosiewicz : 1157 (miejska, po­

wszechna, frealnościowa, ruska).
Roszkowski: 2799 (miesz zańska, miej­

ska i powszechna).
Sawczak: 1157 (miejska, powszechna,

realnościowa i ruska).
Syroczyński: 415 (realnościowa i kato- 

icka).
Z zestawienia tego — powtarzamy o ty­

le niedokładnego, że zaledwie jedna trzecia 
część list oddawanych nie była kreśloną i 
że nie możemy brać w rachubę 468 list pi 
sanych — wynika że bezwarunkowo wy­
brani zostali tylko: Cy b u l s k i ,  M a r y ­
n o ws k i  i Ro s z k o ws k i .  Niewątpliwym 
zdaje się być wybór By k a  i Mo z e r a ,  
którzyby musieli być przeszło 350 razy wy­
kreśleni, a na 1474 list, na których nie 
byli wydrukowani ani razu niedopisani. 
Prawdopodobieństwo wyboru ich jest tem 
większe, że agitacja za Bykiem była zna­
czna, wiele kart oddawano tylko z jego na 
zwiskiem -  a Mozera dopisywano na liście 
powszechnej. W końcu mogli zostać wybra­
ni: Baczę  w s k i ,  Kor dys  i Ge t r i t z ;  
Baczewski był wprawdzie tylko na liście 
mieszczańskiej, wybór jednak jego bardzo

licyanki na ochronki 400, Stow. pp. Eko»o- j forytowano, a wielce dopomódz mu musiało
mek św. Wincentego a Paulo 200, Tow. 
pomocy naukowej 200, Tow. przyjaciół uczą­
cej się młodzieży 200, Komitet leczniczej 
kolonii w Rymanowie 100, Tow. kolonii 
wakaeyjnej dla dziewcząt 300, Tow. peda­
gogiczne na kolonie wakacyjne dla chłopców 
300, Komitet korpusów wakacyjnych 100, 
Internat dla kandydatek seminaryum nau­
czycielskiego 100, Stow. nauczycielek 200, 
Stow. wzaj. pomocy dyetaryuszów i urzędni­
ków 150, Bracia Tercyarze na utrzymanie 
ubogich 200, Komitet fundacyi im. Kościu­
szki 400, Tow. gimnastyczne „Sokół“ 500, 
Gal. tow. muzyczne 500. Koło gimnastyczno- 
śpiewackie nauczycieli 50, Tow. Kółek rol­
niczych 500, Tow. przyrodników na „Ko-

oddawanie list z dwoma tylko nazwiskami, 
z jego i Byka. Kordys i Getritz musieliby 
być 260 razy wykreśleni, ani razu na reszcie 
1625 list nie dopisani, aby nie weszli do 
Rady.

Prof. Dziwiński mógłby zostać wybra­
nym, gdyby go z list, na których był wy 
drukowany ani razu nie wykreślono a 508 
razy na innych listach dopisano, — ks. Mar- 
dyrosiewicza musieliby zaś wyborcy ani razu 
nie wykreślić z list, na których był pomie­
szczony, a aż 730 razy na innych listach 
dopisać. Podobnie rzecz się ma z profesorem 
Gostkowskim i dr. Sawczakiem — inni kan­
dydaci wreszcie nie wchodzą w rachubę. 

Roztrząsano wczoraj w ratuszu kwestyę,
smos“ 200, Tow. oświaty ludowej dla Lwo- ray Przy wyborze ściślejszym potrzebna jest 
wa i okolicy 200, Ochotnicza straż ogniowa absolutna większość, czy tylko większość — 
„Sokół** 100, Lwow. tow. ratunkowe 300, ordynacya wyborcza dla m. Lwowa wyra-
Tow. dziennikarzy polskich 100, Stow. opie­
ki nad niemowlętami im. Dzieciątka Jezus 
300, Tow. dla muzyki instr. „Harmonia11 
100, Związek polskich tow. gimnastyczny oh 
100, Bratnia pomoc słuchaczów weterynarji 
100, Komitet bndowy domu politechuików 
300, Tow. ruskie „Rnsłan“ 100, Koło pań 
tow. szkoły ludowej 100, Związek koleżuń 
ski seminarzystek 50, Komitet centowej her­
baciarni 50, Tow. śpiewackie „Lutnia" 100, 
Opieka nad terminatorami (oddział św. Sta-

źnie bowiem tego nie mówi. Z natury rze­
czy zdaje się wynikać, że przy tym wybo­
rze tak, jak przy pierwszym, jest potrzebną 
absolutna większość głosujących, gdyż gło­
sowanie śeiślejsze zarządza się celem uzy­
skania absolutnej większości z pomiędzy 
tye.li, którzy największą ilość głosów otrzy­
mali. Jeśli więc wczoraj nie uzyskało abso­
lutnej w ię k s z o śe i  8 ,  zarządzony zostanie ści­
ślejszy wy bor znowu pomiędzy tymi, którzy 
otrzymali największą ilość głosów, ale mniej

nisława Kostki) 100, Gal. tow. ochrony n'z absolutną, 
zwierząt 50, Rektorat politechniki na wy-1 W ordynacyi wyborczej znajdnjemy tylko
cieczki nankowe 100, Męskie tow. dobro-: PrzeP*s §• 21, który opiewa:
ozynnośoi św. Wincentego a Paulo 100 zł.

Galicyjska łasa omęWci.
Lwów d. 16 maja.

Gal. Kasa oszczędności odbyła dziś 
przedpołudniem  doroczne walne zgro­
madzenie pod przewodnictwem pre­
zesa dr. Małeckiego.

Dyrektor Zima przedłożył sprawo­
zdanie rachunkowe za r. 1895. Wynik 
kasowy w roku ubiegłym był mniej 
korzystnym , aniżeli w latach poprze­
dnich a powodem tego była naprężo­
na sytnacya na targu  pieniężnym  pod­
wyższenie stopy procentowej przez 
Bank austro-w ęgierski, katastrofa gieł­
dowa 9 listopada 1895 i następny spa­
dek kursów. To wszystko musiało — 
podobnie jak  i na innych instytuoyach 
finansowych — odbić się i na lwow­
skiej kasie oszczędności. Stan w kła­
dek z dnia 31 grudnia 1895 wynosił 
28.081.738 zł. 61 ct. przyczem dodać 
potrzeba, że w ciągu roku ulokowa­
no na książeczki oszczęduościowe
11.447.473 z ł ,  natom iast wycofano 
11.694.436 zł. Stan pożyczek z końcem 
roku 1896 wynosił: pożyozki zabezpie­
czone na dobrach 11.513.566 zł., za 
bezpieczone na realnościach 7.573.308 
zł., pożyczki komunalne 589.180 zł. 
k redy t udzielony stowarzyszeniom
1.055 zł. 077 zł. weksle 2.623,565 zł. 
Czysty zysk za rok 1895 wynosi
138.841 zł. 58 ct. czyli mniej o 11.871 
zł. aniżeli zysk w 1894, w porównaniu 
jednak  z ogólnym obrotem okazuj© się 
zysk normalnym (0.51) i odpowiada 
jącym zyskowi z lat poprzednich.

Zgromadzenie przyjęło do wiado­
mości zamknięcie rachunków za rok 
ubiegły i uchwaliło czysty zysk
138.841 zł. 58 ct. rozdzielić następu­
jąco : do dyspozycyi dyrekcyi 7.700 zł. 
(mianowicie na nieprzewidziane wy­
padki 5000 zł., na zapomogi dla wdów 
i sierót 1200 zł. i na dwa stypendya 
przemysłowe 500 zł.) dalej na dary 
dobroczynne 15.000 zł. na remunera- 
oye urzędników 11.000 zł. na r e s t a u -  
r a o y ę  k a t e d r y  n a  W a w e l u  5000 
zł., a wfeszcie na um orzenie kosztów 
budowy gmachu własnego 101.141 zł. 
58 ct.

Do komisy i rew izyjnej wybrano hr. 
Borkowskiego, dr. Dulębę i dr. Skał- 
kowskiego.

Na ozłonków Towarzystwa dla u 
zapełnienia liczby 50 członków w y­
brano w miejsce ustępujących: pono­
wnie JE . dr. L. Bilińskiego, M. hr. 
Dunin Borkowskiego, A. Dzikowskie­
go, R. br. Gostkowskiego, F. Grossa i 
dr. Schuberta, oraz wybrano dr. Bal­
zera, S. Ciuohcińskiego, prez. dr. Dy­
lewskiego, W. Gnoińskiego, M. Lenar­
towicza, ks. kan. Lenkiewicza, br. Loe­
bla, M. Sklepińskiego, dr. Sołowija i 
dr. E. Stroynowskingo.

W końcu przeznaczoną z ozystego 
zysku kwotę 15.000 zł. na dary dobro-

K R O N IK A .
Lwów d. 16 maja.

pod nazwiskiem hr. Leutstetten. Książę zwie­
dzi osobliwości Krakowa i Whliezkę a w 
poniedziałek rano odjedzie z powrotem.

Namiestnik ks. Sangaszko wraz z mał­
żonką powrócił do Lwowa.

Inżynier Smreker przybył de Lwowa, aby 
w myśl uchwały Rady m. Lwowa, rozpocząć 
poszukiwanie za żródliskarai, któreby były 
dość wydatnemi, aby w dostatecznej ilości 
dostarczyć miastu wody.

Wybory do Rady miejskiej. Wczo­
rajszy ściślejszy wybór 8 członków Rady 
miej. był bardziej ożywiony aniżeli można 
się było spodziewać, wzięła w nim bowiem 
udział prawie połowa wszystkich wyborców 
bo 3773 a między tymi ogromna masa wy­
borców żydowskich, niezwykle zainteresowa­
nych kwestyą wyboru dr. Ryka. Z pomiędzy 
list, zwyciężyła mieszczańska, oddano jej 
bowiem 1926 tj. o 39 więcej aniżeli wszyst­
kich innych list obiegających. Zwycięstwo tej 
listy przypisywane jest temu, że żydzi prze­
ważnie na nią głosowali. Choć atoli lista 
mieszczańska zwyciężyła, — nie wiadomo na 
pewne, czy wszyscy kandydaci jej zostali wy­
brani, lista bowiem była ogromnie kreśloną. 
I  tak np. w sali II na 487 list mieszczań­
skich było tylko 198 niekreślonych, w sali 
III na 465 było tylko 170 niekreślonych 
więc zaledwie 1/9 ilość list była niezmie­
niona. Nadto mnóstwo list mieszczańskich 
— powiadają, że najmniej z 250 oddano ta­
kich na których zostawiono tylko dwa na­
zwiska : Baczewski i Byk a wszystkie inne 
wykreślono, niedopisując na miejsce przekre­
ślonych innych 6 kandydatów co naturalnie 
utrudnia innym a w szczególności Kordysowi 
i Getritzowi uzyskanie absolutnej większości. 
Listami takiemi na dwa nazwiska głosowali 
przeważnie żydzi.

Szczegółowe obliczenie głosów przez ko- 
misyę skrutacyjną dokonane zostanie do po 
niedziałku, — wozorąj obliczono tylko ilośó 
i jakość oddanych list.

Oddano ogółem kart, jak wspomnieliśmy 
wyżej. 3773, absolutna więc większość wy­
nosi 1887. Lista mieszczańska uzyskała 
1926, miejska niestosunkowo drobną ilość 
373, powszechna 500, realnościowa 193, 
katolicka 222, ruska 91, innych (j. pisa­
nych 468.

Gdyby listy nie były kreślone — i nie 
biorąc w rachubę 468 pisanych — otrzyma­
liby z 16 przedstawionych do śoiślejszego 
wyboru:

Baczewski: 1926 głosów (był tylko na

„Wybranymi są ci, którzy uzyskali bez- 
j względną większość głosów wyborców gło­
sujących. Jeśliby takiej większości głosów 
za pierwszem głosowaniem nie osiągnięto, 
wtedy przystępuje się do powtórnego ściślej­
szego wyboru między osobami, które po wy­
branych przy pierwszem głosowaniu najwię­
cej głosów otrzymał

Zapiski osobiste. Książę Ludwik Ba- . Do ściślejszego wyboru przedstawia ko­
warski przybył dziś do Krakowa incognito dfwa razy kandydatów, ilu człon-

1 ków jest jeszcze do wybrania. W razie rów­
ności głosów rozstrzyga losowanie, kto przy 

ściślejszym wyborze ma być na kandydata 
przedstawiony.

Głos dany osobie, nie przedstawionej na 
kandydata przy ściślejszym wyborze, jest 
nieważny.

W razie równości głosów przy ściślej­
szym wyborze rozstrzyga los**.

Na Wawel. Gal. Kasa oszczędności oia- 
rowała na dzisiejszem zgromadzeniu ze swe­
go zysku kwotę 6000 zł. na restanracyę 
zamku na Wawelu. Dziś gdy całe polskie 
społeczeństwo z upragnieniem oczekuje tej 
chwili, gdy prastarej siedzibie królów na­
szych przywróconą zostanie napowrót dawna 
jej królewska wspaniałość, gdy każdy 
składa swój grosz na przyspieszenie tej 
chwili, gdy nawet instytucye finansowe 
prześcigają się w ofiarności na ten cel, gdy 
krakowska Kasa oszczędności złożyła 400.000 
zł. — wszystkich przykro dotknąć musiało, 
iż 1 w o w b k a kasa oszczędoości zdobi ła się 
zaledwie na 6000 zł., (j. tyle, ile wydaje 
niemal rocznie na opalanie swego błyszczą­
cego od złoceń i marmurów gmachu. A 
przecież lwowska kasa oszczędności wynosi 
z ubiegłego roku zysk krociowy, którym nie 
potrzebuje się dzielić z żadnymi akcyona- 
ryuszami, lecz który wedle intencyi swo­
ich założycieli obracać ma na cele dobro­
czynne, użyteczne i publiczne. A tymcza­
sem... Bardzo to smutno i źle świadczy o 
patryotyczności tych panów członków, którzy 
na dzisiejszem zebraniu uchwalili tę drobną 
sumę na restauracyę świętego dla serc pol­
skich Wawelu. A przecież zasiadali tam 
międ/y nimi mężowie, ząjmujący w naszem 
życiu społeczntm wybitne stanowiska, wy­
stępujący często ostentacyjnie z swoim pa-
tryotyzmem, jak np  Lecz lepiej zamilczeć
ich nazwiska.

Wiadomości kościelne. Dyecezya 
przemyska: Instytuowany na probostwo w 
Błozwi ks. J. Łonicki, wikary w Dobromilu. 
— Przeniesieni księża wikaryusze : S. Drze­
wicki z Połomyi do Dobromila, P. Smo- 
czeński z Nienadówki do Połomyi, J. Kozak 
z Błozwi do Nienadówki, J. Wróbel ze Sło- 
ciny do Dynowa, A. Sękowski z Dynowa do 
Dydni, St. Fróg z Dydni do Słociny a nie do 
Mrowli.

Pozostali na dawniejszych stacyach księ­
ża wikaryusze: F. Ziemba w Mrowli, J. Ja 
kubowski w Błażowej, F. Bauer w We­
sołej.

Dyecezya tarnowska: Konkurs parafialny 
składali dnia 5 i 6 b. m. z pomyślnym 
wynikiem: ks. Andrzej Cebula, ekspozyt w 
Nagoszynie i ks. Ludwik Klepko, katecheta 
w Kolbuszowej.

Konkurs na posadę kanonika gremialne­
go w Tarnowie rozpisany do 7 lipca. — 
Renowacya zeszłorocznych rekolekcyj ludo­
wych odbyła się w Skrzyszowie w czasie od 
18 do 27 kwietnia pod kierownictwem 00.

stąpiło 3619 osób, do towarzystwa wstrze­
mięźliwości 332.

Polityczne zgromadzenia włościań 
skie odbędą się w powiecie przemyskim 
jutro 17. maja w Ż u r a w i c y ,  27. maja 
w R u s z e l c z y c a c h .  Na porządku dzien­
nym: 1. reforma gminna; 2. reforma wy­
borcza ; 3. ustawa drogowa; 4. o Radach
powiatowych; 5. o „potrzebie" przeniesienia 
prawa prezentowania duszpasterzy na gminy; 
6- o podatku gruntowym i dochodowym; 7 
wnioski i interpelacye. W Ruszelczycach ma 
poseł Nowakowski zdać sprawę o swojej 
działalności w Sejmie.

„Selnńskąja Rada powita Lwiw
skoho“. Polityczne stowarzyszenie, zawiąza­
ne pod tą nazwą w powiecie Lwowskim 
przez ks. Grzegorza Hirniaka z Winnik dla 
działania przeciwko „Lachom11 w duchu po­
lityki posła Romańczuka, odbyło wczoraj pod 
jego przewodnictwem pierwsze walne zgro­
madzenie w wielkiej sali Domu Narodntgo. 
Wzięła w nim ndział gromadka agitatorów 
ze stronnictwa b iła  i około 40 włościan z 
pow atu lwowskiego. Zastępoą przewodniczą­
cego obrano Iwana Maksymowicza z Piasków, 
sekretarzami Hrycia Kisilewskiego z Toł- 
szczowa i Petra Wrecionę z Winnik. Ks. 
Hirniak, zagajając rozprawy, położył głó­
wnie nacisk na znaczenie rocznicy, przypa­
dającej na 15. maja, jako dnia pamiątkowe­
go zniesienia pańszczyzny.

Redaktor Diła, pan Iwan Bełej wygło­
sił długi referat o reformie wyborczej, adwo­
kat dr. Kost’ Lewicki o reformie gminnej, a 
wreszcie ksiądz Hiroiak o rewizyi katastru 
gruntowego. Naturalnie, wszystkie trzy refe­
raty były obliczone na przedstawienie wło­
ścianom w najczarniejszych kolorach tego 
wszystkiego, co się robi w sejmie i w Ra­
dzie państwa w zakresie tych trzech spraw 
Wysłano też od zgromadzenia telegram z wy­
razami uznania i uwielbienia dla posła Ro 
mańczuka za jego pryncypialną politykę w 
Radzie państwa? Ksiądz Hirniak dużo ga­
dał na wczorajszem zebraniu o swoich lojal­
nych uczuciach austryackich, gdy językiem 
domowym w jego rodzinie jęst język — 
r o sy jsk i...

Przejechania. Dorożkarz nr. 39, Jan 
Kólczycki przejechał wczoraj w południe w 
ul. Żółkiewskiej 7-letniego Leonka Grimin- 
gera syna majstia tapicerskiego.

W ul. Kopernika przejechał dorożkarz 
nr. 57, Stanisław Piwko, syna woźnego, 
12-letniego Jana Romaniuka.

W zamiarze samobójczym postrzelił 
się wczoraj około 5. popoł. szeregowiec 30.

p. na cytadeli. Knla karabinowa weszła 
koło krtani a wyszła w okolicy nosa. Nie­
doszłego samobójcę odwieziono do szpitala

P rzem ytn ików  tytoniu rosyjskiego 
małżonków Samuela i Cnaję Trepków are­
sztowano wczoraj na stacyi kolejowej w Kra- 
snem wraz z całym zapasem przemycanego 
tytoniu.

Czego jnż nie kradną. Mechta Som-

obywatela krajowi. Takim był śp. Bronisław 
jaki żal po sobie zo tawił, widzieliśmy pod 
czas obrzędu pogrzebowego; nie było oka łzą 
niezroszonego, nie było duszy obojętnej. Śp 
Bronisław urodzony w Krogulcu w r. 1846; 
odebrał staranne wychowanie w konwikcie 
00. Jezuitów w Tarnopolu, poczem udał się 
na uniwersytet wiedeński Wróciwszy do do 
mu oddał się z zamiłowaniem gospodarstwu 
Po śmierci ukochanej żony przedwcześnie 
zgasłej ś. p. Heleny z Niezabitowskich, oso 
by wielkich zalet serca i umysłu, prowadził 
dalej administracyę dóbr swych, nie zapowi 
nająć jednak, że część pracy i zdolności na 
leży poświęcić dla dobra powiatu i kraju 
W krotce też został wybrany prezesem Rady 
powiatowej husiatyńskiej a później delegatem 
do Towarz. kredyt, i posłem na Sejm krajo 
wy. Dzielny to był charakter, nieugiętych 
przekonań; obowiązków nie przyjmował dla 
próżności, lecz w tym przekonaniu, że speł­
niając je energicznie i z zaparciem siebie 
przysłuży się krajowi — przytera takt w po 
stępowaniu bezstronnem jednał mu szacunek 
najzaciętszych przeciwników. To też ten smu 
tny obrządek stał się równocześnie prawdzi- 
wem odbiciem tyeh sympatyi, jakie śp. Bro­
nisław posiadał we wszystkich warstwach 
społeczeństwa.

Lud szemrał, dlaczego niepozwolono mu 
nieść zwłok życzliwego opiekuna, my boleli, 
że straszny tyfus zabrał go nam tak bezli­
tośnie w sile wieku. Wzruszającą przemową 
ks. prałata Bohonosa gr. kat. prob. w Cho- 
rostkowie, pełną wzniosłych myśli rozpoczę­
ła się eksportacya zwłok. Nad mogiłą prze 
mówił ks. Głowiński, p. Kornel Paygert po 
żegnał w imieniu Rady powiatowej a podko­
morzy Artnr Cielecki w krótkiej, pełnej u- 
czucia przemowie oddając hołd zasługom 
zmarłego, żegnał go w imieniu kolegów po­
słów sejmowych. Nastała cisza — ciało spu­
szczają do grobu, ziemia zawiera się nad 
świeżą mogiłą — gdy zabrzmiał dźwięczny 
głos ks. Tymnickiego proboszcza gr. kat. 
żegnając ś. p. Bronisława jako byłego mar­
szałka i posła ze strony Rusinów. Zaiste 
piękna, zarazem bolesna chwila. Niech tych 
słów parę poświęconych pamięci szlachetne­
go męża choć w części ususzy łzę przezacnej 
matki i pozostałych sierót. Aby przykład 
pradziada, dziada i ojca, tej zacnej rodziny 
świecił, wskazywał drogę w przyszłości pozo­
stałym synom. Niech mu ziemia lekką 
będzie

Zmarli. Emilia S z c z a n i e c k a ,  ideal­
na obywatelka i patryotka umarła w Pako­
sławiu w ks. Poznańskiem. Po wybuchu 
powstania w r. 1830 ozczaniecka wspólnie 

Klaudyą Potocką przyczyniły się znacznie 
ofiarami pieniężnemi do utworzenia pułku 
azdy poznańskiej, który powstał ze składek 
ochotniczych i pospieszyła na służbę Ojczy 
zny do Warszawy, Klaudya z mężem, Emi­
lia z braćmi i tu się spotkały w lazaretach 
dla rannych lub cholerą dotkniętych żołnie­
rzy, w gronie tych sióstr miłosierdzia zna­
nych jedynie w naszym narodzie, które, jak­
by związane ślubem, spieszą koió każde

Byk: 2299 a to : 1926 z mieszczańskiej 
i 373 z miejskiej.

Cybulski: 3305 był na wszystkich listach. 
Dziewióski: 1379 a to: 373 z listy 

miejskiej, 500 z powszechnej, 193 z realno- 
ściowej, 222 z katolickiej i 91 z ruskiej.

Gostkowski: 1157 (tak samo jak poprze­
dni, mniej o 222 katolickiej).

Ks. Gnatowski: 222 był tylko na liście 
katolickiej.

mer sprzedająca na pl. Gołuehowskich wodę cierpienie, a mianowicie ponoszone w imię
miłości Ojczyzny. Przy wspólności przekonań, 
Klaudya i Emilia związały się wkrótce ser­
deczną przyjaźnią. Obie wychowane w zby­
tku i wygodach, potrafiły dzień i noc czu 
waó przy chorych, oddawać im wszelkie po­
sługi, znosić zaraźliwe choleryczne powie­
trze i trudy szpitalne.

Po upadku powstania listopadowego Emi 
lia Szczaniecka została w kraju, przeświad­
czona, iż i tu są wielkie obowiązki do speł­
nienia. Rząd prnski, zaraz po powstaniu, 
obłożył jej majątek sekweetrem i za pielę 
gnowanie rannych wytoczył jej proces, w 
którym już była skazaną na konfiskatę mie­
nia i sześciomiesięczne więzienie, ale Fryde­
ryk Wilhelm III dał jej amnestyę, wyraża­
jąc się, iż to czyni przez wzgląd na miło­
sierdzie chrześcijańskie, jakie okazała w la­
zaretach. Nastąpiło to bez jakiegokolwiek 
starania się o ułaskawienie ze strony Emi­
lii. W r. 1848, w czasie powstania przeciw­
ko Prnsakom w Wielkopolsce, Emilia sta­
nęła do posług w lazaretach, przy których 
urządzeniu pomagała swemi radami i do­
świadczeniem. Z niewyczerpaną starannością 
i cierpliwością pielęgnowała znowu rannych, 
koiła ich cierpienia. Czyniła zaś to z pro­
stotą, uważając za obowiązek, daleka od 
myśli, że się poświęca. W r. 1863, mimo 
wieku i sił starganych, jeszcze raz pospie­
szyła na linię graniczną, w stronę, gdzie się 
walki toczyły, i zajęła się założeniem laza- 
letu dla tych nieszczęśliwych rannych, któ­
rych zdołano przekraść przez granicę, chro­
niąc ich od zamordowania. Wszystkie jej ry­
sy składają zaprawdę wzór nieporównany 
niewiasty polskiej, wzór, którego wysokości 
niepodobna ująć słowy, słusznie teżsjęj imię 
ze czcią wymawia cała polska Ojczyzna.

W Wilnie zmarła w 72 rokn życia Pau­
lina z Mitraszewskich K o n d r a t o w i c z  o- 
w a, wdowa po śp. Ludwiku (Władysławie 
Syrokomli).

W Warszawie zmarł Józef Pr z y  bo 
r owski ,  profesor uniwersytetu warszawskie­
go. następnie bibliotekarz Zamoyskich, grun­
towny znawca literatury polskiej z XYI wie­
ku i autor wielu rozpraw literackich.

t  Leon hr. Dziedaszycki, urzędnik 
lwow. Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
zmarł w Krakowie. Spokój jego duszy 1

sodową, oddaliła się wczoraj rano na chwilę 
od swego wózka, z czego skorzystali rzezi­
mieszki i skradli jej wózek malowany na 
czerwono, wraz z balonem wody sodowej, 
szklankami, sokiem i wszelkiemi przybo- 
rarai

Schowek złodziejski odkryła wczo­
raj stróżowa domu 1. 16 ul. Bema w pi 
wnicy i znalazła tam cały zapas garderoby 

bielizny męskiej wartości około ICO zł. 
O ile zdołano sprawdzić są to rzeczy skra­
dzione inżynierowi p. Wyka przez Michała 
Soluka odsiadującego obecnie 10 miesięczne 
więzienie za kradzież.

Na karę śm ierci skazał trybunał w 
Przemyślu Matronę Pitułychowę i jej ko­
chanka Onacko za zamordowanie męża Pitu- 
łychowej. Skazani, którzy przyznali się do 
winy, przyjęli wyrok apatycznie.

W Wiedniu skazanym został na karę 
śmierci dorożkarz Eisner za zamordowanie 
własnej córeczki. Eisoer, młody człowiek, 
zarabiał miesięcznie przeszło 100 zł, nie 
umiał jednak oszczędzać i w ogóle należał 
do lekkoduchów. Straciwszy miejsce u pra­
codawcy, a innego przez kilka miesięcy dar­
mo szukając, powziął zamiar zamordowania 
siebie i dziecka. Ponieważ od 3 miesięcy 
był winien za mieszkanie, więc miano go 
delożować, otóż w przeddzień tej katastrofy, 
5. lipca z. r., Eisner wysiawszy żonę pod 
jakimś pozorem do ogrodu, rozpłatał dziecku, 
które bardzo kochał, głowę siekierą i zabił 
je na miejscu, poczem sobie zadał kilka 
ciężkich ran siekierą również w głowę i no 
żem w piersi. Zdołano go jednak wyleczyć i 
zdrowego jnż oddano przed trybunał karny 
Eisner przyznał się do winy, motywując 
okropny czyn swój tem, że niechciał dziecka 
narażać na nędzę i że działał w zburzeniu, 
spowodowanem nędzą. Skazany przyjął wy­
rok spokojnie, zrzekając się prawa.

7j powoda koronacji carskiej ro­
syjski kordon nad granicą wzdłuż Prutu zo­
stał wzmocniony przez kozaków dońskich i 
piechotę kankaską, celem ścisłego strzeżenia 
granicy, żeby nie dopuścić obcych, którzyby 
chcieli nielegalnie dostać się do Rosyi.

W Warszawie szalał dnia 13. b. m. 
popołudniu straszliwy huragan. Na Wiśle 
rozbitych zostało kilka berlinek, a w mie­
ście zdarzyło się kilka nieszczęśliwych wy­
padków, spowodowanych zerwanemi przez 
wicher dachami, kominami, szyldami i wy- 
wróconemi drzewami. Przy ulicy Nowolipia 
na jednej z kamienic huragan zerwał cały 
dach blaszany. Termometry równocześnie spa­
dły do 4* niżej 0.

Przeciw Niemcom. Z Trydentu tele­
grafują : Zapowiedziany ua wczoraj koncert, 
który chciało daó wiedeńskie towarzystwo 
śpiewackie urzędników koleiowych na cele 
dobroczynne, nie przyszedł do skutku, gdyż 
dyrekeya teatru nie chciała odstąpić sali, 
jakkolwiek w programie koncertu były oprócz 
niemieckich także włoskie pieśni, a także 
zarząd miejskiego funduszu ubogich odrzucił 
propozyoyę komitetu urządzającegt, iż kon­
cert ten odbędzie się na dochód ubogich 
Trydentu. Między Niemcami tutejszymi pa- 
nąje z tego powodu wielkie wzbnrzenie. Or­
gan liberałów włoskich Alto Adige gratu­
luje miastu, że takie stanowisko zajęło.

Zwłoki śp. Bronisława Horody- 
skiego — piszą nam z husiatjńakiego — 
odprowadziliśmy d. 10. bm. na miejsce wie­
cznego spoczynku. Śmierć nieubłagana wyr-

* i*. Fedyczkowski. W ostatnich cza­
sach zanotowaliśmy na tem miejscu, że ba- 
rytonista, nasz rodak, p. Fedyczkowski, wy­
stępy wał za granicą w Spalato z wielkiem 
powodzeniem, a d/.iś się dowiadujemy je­
szcze o świeżych jego powodzeniach, miano­
wicie śpiewał w operach : „Dalibor* Smeta­
ny, „Eugen Onegin" i „Pikowa Dama" 
Czajkowskiego, oraz w partyi Telramnnda 
w „Lohengrinie** Wagnera. Jak nam dono­
szą, p. Fedyczkowski, po sześcioletnim po­
bycie za granicą ma wejść w skład persona- 
lu lwowskiego, więc prawdopodobnie uszły- 
szymy go na naszej scen e.

Rada państwa.
('r elegr. „Gaz. Nar.“)

W iedeń d. 16 maja. 
Na wczorajszem posiedzeniu Izby 

}osłów zakończono wreszcie dyskusyę 
nad ustaw ą wprowadczą do reformy 
podatkowej i tem samem przyjęto ca­
łą ustawę w drugiem  czytaniu.

We wczorajszej dyskusyi zabrał 
głos m inister skarbu dr. B i l i ń s k i ,  
aby bronić wniosków komisyi. Po 
skończonem głosowaniu mnóstwo po­
słów gratulowało m inistrowi Biliń­
skiemu.

Poseł D. A b r a h a m o w i e  z, k tó­
ry się wiele zasłużył około dojśoia do 
skutku ustawy, również odbierał ży­
czenia ze strony członków Koła pol­
skiego.

Powszechnie wczoraj między po­
słami, naw et pom iędzy członkami opo- 
zyoyi, przyznano, że przeprowadzenie 
ty lu  pierwszorzędnej doniosłośoi re ­
form w stosunkowo tak  krótkim  cza­
sie, m ianow icie: reformy wyborczej,
reformy podatkowej, ustawy pensyj- 
nej, reform y procedury cywilnej, przy- 
ęcie ustaw y egzekucyjnej, oznacza 

niebywały sukces parlam entarny obe­
cnego gabinetu.

Jak  słychać, ma rząd zamiar je ­
szcze przed feryami przeprowadzić 
ustawę o katastrze i ustawę o swoj- 
szczyźnie.

Dotychczas nie jes t jeszcze roz- 
strzygniętem , czy sesya parlam entar­
na skończy się z końcem maja, czy 
potrwa do 6. lub 8. czerwca.

W iedeń d. 16 maja. 
Komisya dla reformy wyborczej 

zby panów wczoraj się ukonstytuo­
wała. Przewodniczącym obrano księcia 
Alfreda L iech tensteina, zastępcą księ­
cia Karola Auersperga.

Jak  się dowiaduję, przyjm ie Izba 
sanów ustawę wyborczą bez żadnych 
zmian, a zatem  i bez zmiany paragra­
fu 41.

W iedeń d. 16. maja. 
Ustawa pensyjna dla w łów  o trzy ­

mała ju ż  sankcyę cesarską.
W iedeń d. 16. maja. 

Na ostatniem  posiedzeniu przedło­
żył rząd projekt ustaw y o Dudowie 
szeregu kolei lokalnych, których bu­
dowa ma byó w r. b. przez państwo 
zabezpieczona. W motywach przedło­
żenia podniesiono m iędzy innemi, że 
projekta budowy kolei Trzebinia-Ska- 
wce, dalej Piła-Jaworzno, a wreszcie 
kołomyja - Zaleszczyki nie mogły je ­
szcze byó zrealizowane, z powodu 
braku zabezpieczenia dodatków ze 
strony osób interesowanych w budo­
wie tych linii. Co do projektu kolei 
Ohabówka-Zakopane okazały się tru- 
dnośoi techniczne, k tóre rząd stara się 
usunąć.

Nadzwyczajne walne zgromadzenie
Tow. politechnicznego odbędzie się d. 20 
bm. o godzinie 6 wieczorem w sali fizyki 
szkoły realnej.

Redemptorystów. Do św. bakramentów przy- . wała ojoa dzieciom, brata rodzinie, zacnego

Sztuki piękne.
Repertoar teatralny. Dziś w niedzie­

lę o 3 popołudniu „Przeor Paulinów11 czyli 
„Obrona Częstochowy11 dramat historyczny 
w 5 aktach przez Jul. z Poradowa.

Wieczorem o w pół do 8 „Piękna Hele­
na" operetka w 3 aktach Offenbacha.

* Wydawnictwo F. Bondego „Dzie­
jów powszechnych11, według dzieła Spame­
ra urosło ostatnimi czasy znowu o dwa du 
że tomy. Jak wiadomo, wydawnictwo opra­
cowuje grono wybitnych pisarzy, pod reda- 
kcyą dra L. Kubali. Dwa tomy, o których 
mowa, wyszły z pod pióra p. A. Szczepań­
skiego, a są one równie jak poprzednie trzy­
mane w tonie popularnym, odpowiednim dla 
tak zwanej „szerokiej pnbliozności11. Nie 
małą ozdobą wydawnictwa są bardzo obfite, 
a świetne w wykończeniu illustraoye.

Kolo polskie
(Telegr. „Gaz. Nar.")

W iedeń d. 16 maja.
W sprawie zajścia na ostatniem  

josiedzeniu Koła polskiego pomiędzy 
uohownymi członkami ks. Kopyciń- 

skim i Chotkowskim a posłami Ru- 
towskim i Lewickim interweniowali 
wczoraj niektórzy w ybitniejsi posło­
wie polscy, czyniąc zabiegi, żeby po­
między zwaśnionymi strunami dopro­
wadzić do porozumienia. Jak  z jednej 
strony z pewnością byłoby do życze­
nia, żeby interw eneya tych  posłów 
pomyślny wydała rezultat, to z dru­
giej strony wymagać należy, żeby to 
przyszło do skutku bez ujmy dla g o ­
dności Koła na zew nątrz, jako  powa 
żnego stronnictw a politycznego. Jak ­
kolwiek ubolewać należy, że na owem 
posiedzeniu dyskusya przybrała cha­
rak ter przykrej bardzo, bo daleko poza 
dozwolone formy parlam entarne w y­
chodzącej sprzeczki osobistej, to j e ­
dnak nie trzeba zapominać, że cho­
dziło o rzecz zasadniczą, mającą do­
niosłe polityczne znaczenie, której nie 
można załatwić kordyalnem poklepa­
niem po ramieniu, na jak ie  się za­
nosi.

Kołu polskiemu fcembardziej zależeć 
powinno na poważnem traktow aniu 
tej sprawy, w kołach parlam entarnych 
bowiem skorzy są do uważania całe­
go tego zajścia, jako  zwykłej borby, 
gdyż posłowie Kopyoiński i Chotkow- 
ski, broniący w Kole tak zapalczywie 
zasad wniosku Kaizla, kilka godzin 
potem w imiennem glosowaniu oświad­
czyli się w Izbie pr^eoiw tem u wnios­
kowi, a ta k t parlam entarny, nie mó­
wiąc ju ż  zgoła o szczerości przekonań, 
nakazyw ałby wstrzym ać się przynaj- 
miej od głosowania na wielkiej sce­
nie politycznej. W obliczu innych n a ­
rodowości i stronnictw  niewolno się 
takich dopuszczać wykroczeń, jeżeli 
się chce zachować powagę stronnictw a 
polityoznego i jeże li nie chcemy, by 
nas obcy w ytykali paloami.

W imię godności Koła polskiego, 
w imię dobrej sławy reprezentaoyi 
polskiej, domagać się zatem należy 
załatw ienia sprawy, lecz załatw ienia 
jej godnie i poważnie.

W iedeń d. 16. maja. 
Przykre zajście na ostatniem  po­

siedzeniu Koła polskiego między aa*
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chownymi członkami Koła a posłami 
Rutowskim i Lewickim, załatwione zo­
stało — jak  to w porannym telegra­
mie się obawiałem — w sposób nie­
taktow ny i nie licujący z powagą 
wielkiego stronnictw a politycznego. 
Mianowicie wydało Koło komunikat, 
w którym  całą odpowiedzialność za 
skandal z powodu tego zajścia wyni­
kły, zwala na polską prasą! i tw ier­
dzi, że sprawozdania dzienników o 
tein zajściu były tendencyjnie prze­
kręcone.

T E L E G R A M Y .
W iedeń d. 16 maja.

Nuncyusz msgr. Agliardi złożył wi­
zytę prezydentowi m inistrów hr. Ba- 
deniemu i wręczył mu pismo papieskie 
do biskupów węgierskich z powodu 
millenium, wykonywając w ten sposób 
specyalne życzenie papieża.

W iedeń d. 16. maja.
Wiener Ztg. ogłasza nadanie kon- 

cesyi na budowę kolei lokalnej z Bo­
rek janow skich przez Skałat do Grzy- 
małowa, hr. Koziebrodzkiemu, Leono­
wi hr. Pinińskiemu i Maurycemu Ro- 
senstockowi.

Wiener Ztg. ogłasza sankcyę u sta ­
wy o poborach urzędników bibliotek 
uniw ersyteckich i technickich i san­
kcyę ustaw y o sprzedaży na raty.

W iedeń d. 16. maja.
Koncepista austr. kolei państw, dr. 

Józef M u c z k o w s k i  i adjunkt pro- 
kuratoryi skarbu Juw enal R o z w a ­
d o w s k i  zamianowani zostali prowi­
zorycznymi sekretarzam i lwowskiej 
prokura tory i skarbu.

Przypuszczenie dr. Stanisława W i n- 
d a k i e w i c z a  do wykładów jako do- 
oenta polskiej literatu ry  na uniwersy­
tecie krakow skim , zostało zatw ier­
dzone.

W iedeń d. 16. maja.
Przy wczoraj szem ciągnieniu 3% 

losów kredytowych głórw na wygrana 
45.000 zł. padła na seryę 847 nr. 7, 
druga wygrana 2.000 na seryę 3003 
nr. 86.

Przy ciągnieniu węgierskich losów 
premiowych główna wygrana 120.000 
zł. padła na ser. 1656 nr. 31, druga 
w ygrana 12.000 na ser. 2706 nr 46, 
trzecia wygrana 5.000 na seryę 3686 
nr. 5.

P r z y '  gnieniu losów hipotecznych 
główna 'g rana 50.000 zł. padła na 
seryę 2315 num er 28, druga wygrana 
1500 zł. na s. 57 nr. 51.

W iedeń d. 16 maja 
Wczoraj nadeszło zatwierdzenie 

wyboru burm istrza Strobacha. Zaprzy­

siężenie nastąpi w najbliższy wtorek. 
Komisarz rządowy Friebeis otrzym ał 
ty tu ł radcy namiestnictwa.

Rektor techniki Kick był wczoraj, 
gdy się w sali wykładowej pojawił, 
przedmiotem serdecznej owacyi ze 
strony słuchaczy; do owacyi tej wmię- 
szały się jednak  także głośne oznaki 
niezadowolenia. Rektor przed rozpo­
częciem właściwego wykładu przemó­
wił do słuchaczy wzywając ich do 
jedności i zgody.

Rektor uniw ersytetu M enger ogło­
sił odezwę do słuchaczy, z wezwa­
niem, żeby we własnym interesie i ze 
względu na poważne następstw a, za­
niechali dalszych demonstracyj.

W miejscowości Bezdieditz wyda­
rzył się przed kilku dniami straszny 
wypadek. Tamtejszy kapłan Kral w 
przystępie obłędu oblał się naftą, po­
łożył się do łóżka również naftą po­
lanego i sam się podpalił.

Na jednem  z przedmieść wiedeń­
skich wybuchł wczoraj wieczór w 
składzie drzewa ogromny pożar. Szko­
da bardzo znaczna.

Budapeszt d. 16. maja.
Na dzisiejszem posiedzeniu parla­

mentu odpowie m inister Banffy na 
interpelacyę w sprawie demonstracyj 
antiwęgierskich w Belgradzie.

Budapeszt d. 16 maja.
Pester Lloyd  donosi z B elgradu: 

Mylnie donoszą, jakoby zatarg  wiado­
my z W ęgrami ju ż  był załatwiony. 
Owszem mogę z autentycznego źródła 
zapewnić, że spraw a wcale jeszcze nie 
je s t  skończona. Zdaje się jednak, że 
to wkrótce nastąpł, skoro przerwana 
ustne znoszenia się p. Schiessla z mi­
nistrem  prezydentem  Nowakowiczem 
ponowione zostały.

Z Sofii donosi Pester L loyd ; Ude­
rzyło powszechnie, że w dzień imie 
nin ks. Borysa ajeneye dyplomatyczne 
Austro-W ęgier, Anglii, Niemiec i Bel­
gii nie wywiesiły chorągwi, podczas 
gdy ajeneye innych państw to u- 
czyniły.

B ukareszt d. 16. maja.
Rząd zamierza armię uwolnić od 

obowiązku strzeżenia granicy w  cza­
sie pokoju i w tym  celu utworzyć 
osobny korpus straży granicznej, roz­
łożony na trzy  in spek to ra ty : 1) Kar­
pat, 2) P ru tu  i Dobruozy i 3) Dunaju. 
Wzięci do niej oficerowie sztabowi i 
kapitanowie mogą nazad powrócić do 
armii lub rezerwy. Straż będzie zło­
żona z ochotników, którzy w wojsku 
służyli.

Belgrad d. 16. maja
Położenie ekonomiczne coraz g o r ­

sze ; wielu znakomitych kupców tu ­
taj i na prowincyi, chrześcijan, zban­
krutowało.

B erlin  d. 16. maja.
Koła polityczne wyczekują z wiel- 

kiem naprężeniem  mającej się w po ­
niedziałek rozpocząć dyskusyi o przed- 
łożeniach wojskowych.

Wniosek centrum  o przedłużenie 
dwuletniej służby wojskowej aż do 
roku 1899, ma wszelkie szanse przy- 
jęoia.

Na pokrycie kosztów reprezentacyi 
przy koronacyi cara zażądano doda­
tkowego kredytu w kwocie 250.000 
marek.

P aryż  d. 16 maja.
Dziś odbędzie się spotkanie wdowy 

po carze z prezydentem  republiki Fau- 
rem w jednej z miejscowości położo- 
nej na granicy francuskiej.

Rzym  d. 16. maja.
Wczoraj ogłoszoną została ency 

klika papieska, wystosowana do bi­
skupów węgierskich. Encyklika przy­
pomina, że papieże rzym scy popierali 
swobody Węgrów, następnie wyraża 
papież ubolewanie, że nauki katolickie 
i ich wykonanie nie są należycie prze­
strzegane, coby się przyczyniło do 
wzmocnienia poczucia obowiązków pu­
blicznych potencyj.

Rzym  d. 16. maja.
Rząd przygotowując się na w ypa­

dek zatargu  wojennego ze Stanam i 
Zjednoczonymi, kazał przystąpić do 
fortyfikowania Barcelony (głównego 
miasta handlowego i przemysłowego). 
Plany są od dawna gotowe. Między 
innemi ma być wzniesionych 11 ba- 
teryj z ciężkiemi działami o 24, 28 
i 32 centym., niosącemi na 18 kilo­
metrów.

Rzym d. 16 maja.
W parlamencie włoskim wnieśli de­

putowani Galii i Im briani in terpela­
cyę, w której żądali w yjaśnień co do 
krwawego zajścia, jakie miało miejsce 
między austryackim i rybakam i z No- 
vaglii a włoskimi. Austryaccy rybacy 
mieli napaść włoskich i kilku z nich 
pokaleczyć. Na tę interpelacyę odpo­
wiedział m inister spraw zagranicznych 
ks. Sermoneto, że rząd austryacki 
przedsięwziął już  energiczne zarządze­
nia celem utrzym auia porządku. Dwu­
dziestu sześciu m ieszkańców Novaglii 
uwięziono, ranni Włosi w ytoczyli do 
sądu skargę o odszkodowanie, a śledz­
two postępuje szybko. W drożenie dal­
szej akcyi uważa rząd za niewłaściwe, 
gdy rząd austryacki spełnił swą po 
winnośó.

[Madryt d. 16 maja.
Półurzędowo zaprzeczają wiado­

mościom o układach z Menelikiem.
Konstantynopol d. 16. maja.

Sułtan cofnął rozporządzenie, któ- 
rem powołał tu Abdul Kerima baszę, 
przeznaczonego na następcę guberna­
tora Krety Turkhana baszy.

W sferach dyplomatycznych mó­
wią , że Porta zamierza za kilka 
dni ju ż  zwołać napowrót sejm kre- 
teński.

Dwaj oficerowie sztabowi i dwaj 
sędziowie śledczy, k tórzy prowadzili 
śledztwo w Maraszu, wysłani zostali 
do Biredżyku nad Eufratem , aby dwa 
kościoły, przemienione na meczety, 
oddać napowród na użytek chrześcijan. 
W ten sposób usunięte zostanie jedno 
z głównych zażaleń konzula angiel­
skiego F itz Maurice.

Nowy Jork d 16 maja.
Z Rio Janeiro donoszą, że parla­

m ent brazylijski został o tw arty mesa- 
żem prezydenta, donoszącym, że spo­
ry  co do wysepek Amapa i Trinidad 
(z Anglią) zostały w drodze pokojowej 
zagodzone, i rząd uchwalił środki dla 
zwalczania spustoszeń, jak ie  żółta fe­
bra wyrządziła.

W iadomości giełdow a
Wiedeń dnia 16. maja. Przy zamknięciu 

wczorajszej giełdy notowano kredyty 353 37, 
Kredyty węgierskie 386 50. Unionbank 
—•— , Lauderbank 246"— , staatsbany 
3501—, Lombardy 95-50, kolej półuocno- 
wsetednia 267‘50, tytoniowe 176*50, Rima 
234 25 Alpiny 77-30, renta majowa 101 40, 
losy tuiec. 56 50, Marki 58"82.

F ra n k fu rt dnia 16. maja. Przy 
zamknięciu wczorajszej giełdy notowano Kre­
dyty 300 — (353*69), statsbany 30087 
(349 86), lombardy 83 25 (96*56), alpiny 

( - ■ - ) -
— Wiedeń d 16. maja. (Telegram 

Oae. Nar.) Dzisiaj o godz. 2 m inut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 352 75, węg. zakład 
kredytowy 384 50, anglobanki 158"—, 
lenderbanki 246 25, koleje państwowe 
345*—, elbethal 277-—, akcye ty tonio­
we 176-—, alpiny 78*—, losy tureckie 
56-30, unionbanki 289-50. ruble 128-—.

Z rynków towarowych.
Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.

K raków  15. maja.
Na targach zagranicznych ceny zboża nietylko 

się nie poprawiają, ale nawet skutkiem słabszych 
notowań na >ynkai-h amerykańskich obniżyły się 
w ostatnim czasie dość znacznie.

Okoliczność ta na targ miejscowy nie wywarła 
wprawdzie żadnego- wpływu, jednakowoż przy 
dość znacznem zaofiarowaniu usposobienie na 
dzisiejszym targu na Kleparzu było również sła­
be, tak, że cen*, pszenicy zaledwie się utrzyma­
ła, a żyto spadło znowu o 5— 10 et.

W innych produktach obroty były bardzo ma­
łe, przy cenach niezmienionych.

Płacono pszenicę białą 7-eO do 7*85 zł., czer­

woną nową 7‘50 do 7-75 zł., żółtą n. 7-45 do 
7 75 zł., żyto 6-55 do 6’80 zł., jęczmień 
browarny 6 ’— do 6’50 zł., na paszę 5 40 do 5’70 
zł., owies 5-00 do 6-30 zł., rzepak 0-— do 0 —‘ 
zł Koniczyna czerw. — Jo — zł., biała — do —. 
tymotka —■— do -  , wyka 0-— do 0-— zł.
ból, (.»•— do 0-— 7.1 Wszystko ?.?. 100 kilogramów, 

fiank galicyjski di a band i u i przemysłu.

e.
'/-* tę rcfcryt-i radakeya a u- odpowiada.)

Piękne stopy i piękne zęby są
największą ozdobą człowieka. Podczas 
gdy z płaskimi i niezgrabnym i stopa­
mi można być zdrowym jak  orzech i 
fizycznie czuć się zupełnie rześkim, 
to brzydkie zęby powodują bardzo 
często cierpienia fizyczne, a zwłaszcza 
zaburzenia żołądkowe. Wprost śmie- 
szuą jest rzeczą, ja k  wielu ludzi, ska­
rżących się ustaw icznie na ból głowy 
i żołądka, albo tylko na popsuty żo­
łądek, woli raczej spijać najrozm aitsze 
m ikstury i krople żołądkowe, niż po­
szukać przyczyny tych cierpień n a j­
pierw tam, gdzie ona najbliżej leży, 
t. j .  we właściwości ich narządu prze­
żuwającego. A trzebaż przecież pomy­
śleć ty lk o : źle przeżuty pokarm, mu­
si być tak  samo źle strawiony, a ty l­
ko to, co strawimy, i co dobrze s tra ­
wimy, odżywia nas — n i e  z a ś  t o ,  
co z j a d a m y .  Jeżeli zaś zęby są złe, 
dobrze przeżuć pokarmu nie podobna. 
Od dobrego traw ienia zależy zdrowie, 
a od zdrowia życie i jego p rzy je­
mności. Utrzymanie i pielęgnowanie 
zębów je s t tedy sprawą niezm iernie 
ważną i należy bardzo żałować, iż 
ciągle jeszcze trafiają się tacy między 
ludźmi wygodniccy, co pozwalają zę­
bom swoim psuć się bez najm niejsze­
go oporu. Są oni poprostu zbrodnia- 
rzam ' względem siebie samych. Takim 
wygodnickim tern trudniej przebaczyć 
ich lenistwo, że nowoczesna nauka 
podaje nam środki chemiczne, za po 
mocą których każdy może utrzym ać 
zęby w stanie dobrym a przynajm niej 
w jakim  takim.

Tylko naturalnie trzeba używać 
rzeczywiście odpowiedniego środka. 
Prym itywne czyszczenie za pomocą 
past do zębów i proszków, prak tyko­
wane obecnie prawie, że powszechnie 
je s t  zupełnie bezskuteczne. Można się
0 tern już  po tym  fakcie przekonać, 
że wiele osób czyszczących sobie zę­
by codziennie proszkiem lub pastą, 
nie ma jednak zdrowych zębów. A na­
w et często psują się zęby od pasty 
lub proszku, bo alkaliczne pasty po­
większają zwolna łamliwość zębów, a 
codzienne ich czyszczenie proszkiem 
zetrzeć można zupełnie szkliwo. Po­
minąwszy atoli te poboczne szkodliwe 
skutki, to przecież proszek do zębów
1 pasta nie mogą w żaden sposób i 
nigdy ustrzec zębów od zepsucia już  
dla tego samego powodu, że ani p ro ­
szek, ani pasta nie dochodzi do tych 
właściwie części zęba, k tóre najrychlej 
i najłatw iej ulegają zepsuciu mianowi­
cie do ty lnych ścian zębów trzono­
wych, rysów w zębach, dziur w nich

i t. d. T am  t e ż  r o z k ł a d a j ą  s i|ę 
r e s z t k i  p o k a r m ó w  s p o k o j n i e  
w d a l s z y m  c i ą g u .  — Jeżeli kto 
chce utrzymać zęby w zdrowiu i o- 
chronić je  przed wszelkimi procesami 
rozkładczymi, może to osiągnąć tylko 
i jedynie przez konsekwentne codzien­
ne używanie p ł y n n e g o  antyseptyku 
t. j. odolu. Dociera on podczas płuka­
nia wszędzie, do dziurawych zębów 
tak dobrze ja k  w rysy  w zębach, do 
w ewnętrznych ścian zębów trzono­
wych, jednem słowem wszędzie. Jakto  
świeżo poruszono, na podstawie umie­
ję tne j wykazano, przewyższa odol 
bezwarunkowo i bez najm niejszej w ąt­
pliwości w szystkie inne znane do­
tychczas środki do czyszczenia zębów, 
a zawdzięcza to tej okoliczności, że 
nie naruszając w najm niejszej nawet 
mierze samych zębów, działa w nich 
i pomiędzy nimi przez ciąg kilku go­
dzin, długo jeszcze po odolizacyi ust. 
Trzeba tedy rozpocząć konsekw entne 
codzienne pielęgnowanie zębów za po­
mocą odolu. W i e l u  w s p o m n i  p ó ­
ź n i e j  z w d z i ę c z n o ś c i ą  n a s z ą  
r a d ę .

b i e l i z n ę
męska. 

K A P E L U S Z E
W. Plssfa. 

K r a w a t y  
RĘKAWICZKI

damskie i męskie. 
Obuwie

dla dum i raęzczyzn.
k u p r y

1 prmory no podróiy.
PERFUMERYE

najtaniej sprzedaje.

S T A N IS ŁA W
GABRIEL

we Lwowie 
p la o  H & llo k i L 3.ómy-

m
PpuWSJCAKU
StOOOB Q

u iy ta  jak o  
dodatek do kawy zlarnlafi

jest
j e d y n i e  z d r o w y r  

n a p o j e m .
D ostać m ożna w ss .d s łs  

V> kg. 25 et.

B*CKaośH Z powodt 
lichych nailadowmietw 
trzeba zwracać uwag' 
>*• oryginalne psaaki 

•  naawisUena 
K a t h r e i a e r  '

ościel ałafA^go wyrobu, Kołdry 
izyte po złr 3‘50, 4"—, 5*50, 6*50, 
io złr, 1 4 - - ,  Materace włosienne 
jo złr. 12 50, 14, 16, 18, w każdej 

cenie do zł. 30, poleca
J o z e f  S ch n ster . L w ó w , K opern ika l

8008G ł ó w n y
zastępca

dla Galicyi, z dobrej r-dżiny, jest 
poszukiwany do pierwszorzędnej 
w iniarni w Bordea'-x, która ma 
już swoich odbiorców. Zgłoszenia: 
G. G., Allóes Damour 47, Bordeaux.

Można nabywać priez każdą księgarnię 
wysilą w 3 'i nakładzie broszurę radcy 

Dr. med. Mullera

II rozdrażni
W olna wysyłka po 60 ct. w markach 

pocztow ych. 7563
C u r t  R S b e r ,  B ra u n n o h w e ig .

Darlehen
e i  1090 fl. rufwfi rl s bis znm 
óeksten B etfage ale Porsonal 
n d i t  coulanf. nnd  d iskre t be 
»rgt A gentur B d a ę e s t ,  Post- 
teh 107. 801)

K O R K E S
Skład maszyn rolniczych, artykułów 
techn., sikawek i kas ogniotrwałyoh 

Lwów, ul. Gródecka 1. 10
poleca przy nadchodzącym sezonie patent, brony przewozowe, pługi Rayola , slewnlkl 
Drill regulujące się na równinach i glehńch górzystych, walce pierścieniowe , oryg. 
Schloera itp., i uprasza do zwiedzenia swoich magazynów obficie za< patrzonych 

(Świadectwo.) Pan  M. Korkes, Lwów. Na źą lanie p. uwiadamiamy, że dostar­
czony m m  8-konny garnitur parowy wraz z elewatorem, odpowiada swoim zadaniom 
i bardzo z działania tych maszyn zadoowoleni jesteśmy. Takie potrzeba opalowiska 
lokonii bili jest st-sunkowo bard/.o m ała, dlatego pańską firmę każdemu jak najsu­
mienniej poleciś możemy. Lwów, 7/3 1836. Z poważaniem 

7741 Jó ze f Noa Lówenherz. A d o lf Blumenfeld. J ó z e f Słomnieki.

W is ta ia  p rz e m y sim a  i  Barliaie 1896
MU7 rNiemiecka wystawa ryMostita

Kair # Stary Berlin # Park do zabawy.
O d  1. m aja do 15. października. 7892

L. 13907. 8 06

Ogłoszenie.
Wysoki Skarb najmie dom bli- 

ko śródmieścia o 48 do 50 poko- 
ich, z obszernem podwórzem i 
.udnią, na pomieszczenie oddzia- 

wojskowej straży policyjnej od 
. maja 1898 na lat 10.
Ponowie oferenci zechcą zgłosić 

ę w Prezydyum tutejszej e. k. 
'yrekcyi Policyi.

C. k. Dyrekcya Policyi
we Lwowie dnia 10. maja 1896.

Krzaezkowski.

Emil Dworzak
nauczyciel tańców

zyjmuje łaskawe zgłoszenia na 
Itcye w Biurze dzienników p 01- 

ulica Kilińskiego 1. 2, 
we Lwowie.

D l a  c y k l i s t ó w !
Wszelkie nawet najtrudniejsze naprawy 
uskutecznia tanio , dobrze i z poręczeniem 

trwałości — dla Lwowa i prowincyi
A. Z ajączkow sk i

mechanik, Lwów, nlica Kopernika 1. 17.

Fabryka posadzek Baiersdorf & Biach |
we Wiedniu

Fabryka : Kalser-Ebersdorf.
Miejskie biuro: Wiedeń I. Kolowratrlng 9.

Stały zapas dębowych desek i parkietów' 
50000 kwadratowych metrów.

Możność wyrobienia 1000 m2 dziennie.
Obfity skład

krajowych i zagranicznych f o r n i r ó w  i  l i s t e w  
wszelkiego rodzaju. 7703

7973IWONICZ
ZA K ŁA D  ZDR0J0W0-KĄPIEL0WY i KLIM ATYCZNY
położony w uroczej podkarpackiej okolicy wśród lasów szpilkowych 14'0 mtr. 
n. p. m.) poleca znane ze swej skuteczności szczawy słonojodowe, kipiele jodowe, 
borowinowe, zimne i zabiegi hydropatyczne, oraz zakład gimnastyki leczniczej.

Urządzenia wzorowe, wszelkie wygody, dobre restauracye, tanie w i­
ktuały, zdrowe czyste powietrze i wyborna woda źródlana do pi ia 

Na sezon 1896 r. przybywa 1 dom mieszkalny o 44 pokojach.
Nadto odnowiono gruntownie urządzenie łazienek kl. I ; rozszerzono 

znacznie oświetlenie elektryczne Zakładu i zakupiono znowu wielką ilość no­
wych mebli t  t. p.

Lekarzem zdrojowym jest dr. Kl. Dębicki (Lwów, Piekarska).
Sezon trwa od 20 maja do końca września.

W czasie od 20 czerwca do 20 sierpnia nie przyznaje się uwolnienia 
od taksy zdrojowej — przed 20 czerwca i po 20 sierpuia są ceny mieszkań 
znacznie zniżone.

Bezpośrednie połączenia kolejowe z Krakowem i Lwowem ze stacyi 
Iwonicz — poczta i telegraf w samym Zakładzie.

Broszury z szczegółowym opisem, podaniem wskazówek leczniczych 
i cennikiem rozsyła opłatnie, tudzież wszelkie zgłoszenia załatwia

Dyrekcya Zakładu zdrój.-kąpielowego.

Zniżone ceny
2STajiepszejsztsjcarslfiej mi jM n e j

f i r m y  Dufour & Co.
Cena w banknotach  austr. (b;z 
ażja) za bieżący m  t r  dłogości, 

szerokość 100 cm. go tów ką:
4

N a jw ię k sz a  n o w o ść  ! 100.000 zztuk rozsprzedanych w najkrótszym cza­
s ie , jest przekonywującym dowodem doskonałości 
mojej świeżo wprowadionej w handel oryginalnej 
amerykańskiej kauczukowej d r u k a r n i  o z o io n k o -  
w ej względnie patentowanego przyrządu do zesta­

wiania bez śrub ze sztangą układową. 
Ostrzegamy przed naśladownictwem i prosimy żądać 
wzorów i cenników, :które przesyła gratis i iranco 

Fabryka kauczukowych stempli I czcionek
M. H am m er, W ion, P ra te rs trasse  13 (Lloyfllol). 

N r 21 z 78 czcionek . złr. 1*20 N-. 3 z 220 czcionek . złr. 3 —
Nr! 1 „ 131 n 2*— Nr. 4 „ 310 „ . „ 3 75

„tuiui.B: ^  g ” 1.8! „ • » 2-50 Nr. 5 „ 3o7 „ . .  4 50
Poduszecikl do farby we wszelkich kolorach : «X * e“>- wielk- 30 e*-’ 9

cm. 40 ct., H X 7  om. 60 ct., 1 6 x 8  om. 90 oL
W ysyłka za pobraniem pocztowem. Bozprzedająey poszukiwani. ^

W yciąg  
c  ce n n ik a  :

V  t  yy*

Aug. Kitschelt’8 Erben wien, i. Karntnerstrasse 42
c. k. dostawey nadworni. <mi<̂  AuK"sti"_erstr- 1

Skład we Lwowie w handlu pp. G ebhardta i Christianusa.

Nr.

000 (0 0 1 2 3
2— , 205, 2 1 0 , 2-20, 2 25, 2-40,

5 6 7 8 9 10
2-50, 2-60, 2-70, 2-80, 3-05, 3-30,

Nr. 12 13 14 15 16

11

złr. 4 05, 4 50, 4-60, 5 - - ,  5 60. 
Węższe sorty odpowiednio taniej.

B u r g e r , B e h r le  &  Co.
©derfoerg, A n s tr ja

f a b r y k a  k a m ie n i  m ły ń s k ic h ,

i
Do nabyc!a we wszystkich główniej­

szych handlach t albo wprost z Maga­
zynu Juiiusza Gros8ego w Krakowie, 
Ryn*k, P<-łac Spiski. We Lwowie 
w handlu W 1>^żaiila , uiioa
LlłŁiicka fggjj

& 0 O Q  Z O O O G & & 3 Ź

W uSTajlepsza, m a r k a  w

* Continental- 1
Fneunnatic »

T o w a rzy stw o  a tc y jn e  J

falrffi uroili poijcl
Sporządzamy prżytem następujące wyroby gumowe: 

wszelkie techniczne, chirurgiczne i sportowe przy- W 
bory, kalosze, szory, płaszcze, balony, ceraty do

łóżek, przyrządy do golenia i sprzączki. W
E soooty

Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 dy- 
ploinem honorowym c. k. M inisterstwa handlu.

Kraj. Towarzystwo tkackie 
ZĄ DKA“

w  K r o ś n i e
polce Szar. P . T. PuUiizncści iwcjc czy sio 

Jn r.e, tła i n< •/ cobn ii, lęczuic tkane

P Ł Ó T N A  K O R C Z Y Ń S K I E
od najgrubszych do najcieuszTck web 

1 B I E 3 L I Z K T Ę  S T O Ł O W Ą
o wzorze kostkowym i adamaszkowym

oraz dostarcza kompletne i najtańsze

W Y P R A W Y  Ś L U B N E .
Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do Krosna (poczta tele­

g r a f  i stacya kolejowa w miejscu).
Próbki i  cenniki na iądanie odsyłamy franco i odwrotną pocztą.

Karty podróżne do Ameryki póinocn.
dostarcza 7537

NIEDERLANDSKO-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO ŻEGLUGI PAROWEJ

— — KoIowratrlng — n / i F i i w i i i
IV . W ey rin g e rg ass t 7 a  *  J C d M #  J C d l n  o

O o d . z i e n . u a  e k a p e d y o y a  as W i e d n i a .  
I n f o r m a o y e  b e a p ł a t n l e .

Najnowsze materye wełniane, Batysty, Zefiry poleca
najtaniej

M. BAŁŁAUANA NASTĘPCA
2 v £ I K I O L U D W I G -

Lwów, plac Maryacki L 8.



GAZETA NARODOWA z Niedzieli dn ia  17. Maja 1896. N r. 137.
NAKŁADEM

K SIĘG AM I KATOLICKIEJ

Dr. I I  Mirowskiego
tt Krakowie

w y s z ł a  ś w i e ż o :

MSZA ŚWIĘTA
po łacinie i po polsku 

wedle Mszału rzymskiego.
Cena egzempl. 15 ct., z przesyłka 

18 centów.

FAB1Y,
POKOSTY. LAK IERY.

PENDZLE, MASY
poleea

po bardzo tanich cenach

W .  C Z O P P
Lwów, Żółkiewska 1. 2.

Firm a założona w r. 184^.

D R O B N IE  O G Ł O S Z E N IA  po 1 ct. od w yrazu .

P a te n t  o s t a tn i !

K r a w a t y  S T
s k tc k , co ty g o d n ia  św ieże p rz e sy łk i,

otrzymuje i poleea
S T A N I S Ł A W  G A B R I E L

we Lwowie, plac Halicki 1. 3.

Lo d o w n i e  pokojowe po zł 2S  35, 4 ',
Maszynki amerykańskie do robienia lo­

dów po złr. 4‘75, 5‘50, 6 50, 7 i 9 , poleca 
Piotr Chrząstowski, handel żelazny we 
Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw ka- 
edry).

]\[O W Y  S K L E P  SPOŻYWCZY plac 
iw  Bernardyński 3, poleea znane wędliny 
limanowskie. P ierniki Wadowickie, H er­
batę rosyjską Kisielewa, wyborną śm ietan­
kę litr  24 ct., mleko świeże 8 ct., masło 
deserowe itp. 386

D Z Ą D €A  DÓBR teoretycznie wykształ- 
11 eony ro ln ik , z 22-letnią praktyką, 
zdolny zastąpić uczciwie właściciela w zu­
pełności , obecnie sam usługi wymówił, 
poleea się od 1. lipea 1896. Na żądanie 
może wcześniej Błnżyć. W. ćbyóko, Sądo 
wa Wisznia 307

P  ANINO tanio, 
rego 28.

Karol M arecki, Bato
384

W SZCZAWNICY wi ł a  i pensyonal 
Maryi Biernackiej. Najprzyjemniejsze 

miejsce pobytu. Cały rok otwarte. Zgło 
szenia listowne. 377

\ I N I E J 8 Z E M  mam zaszczyt zawiadomić 
i i  Szan. P , T. Publiczność, że otworzy 
łem Zakład artystyczno-rytownlczy przy 
placu Bernardyńskim 1. 3. W zaiładzit 
moim wykonywać będę wszelkie roboty w 
zakres tego zawodu wchodzące, jakoto 
herby i monogramy en relief emaliowane 
i rzeźbione na złocie i srebrze, znaczenie 
srebra stołowego, rytowanie na drogi, h ka­
m ieniach; napisy okolicznościowe na wszel­
kich przedmiotach, pieczęcie do laku i far­
by, stampilie kauczukowe, sztance stalowe 
de wybijania medali, guzików hberyjnycb, 
monogramów i herbów, szyldy odlewane i 
rytowane; słowem wszelkie roboty wcho­
dzące w zakres emaliowania, rytownictwa 
rzeźby w metalu i cyzelowania. Za staran­
ne i punktualne wykonanie ręczy się. Z! 
poważaniem Jan Drojowskl, plac Bernar­
dyński li. 3 348

P p T f n f n P T U P  M ydła, Wodę ko- 
r B l l U  i C l j ę  loń-ką, Szczotki,

] Grzebienie, Przybory toaletowe, poleca 
po cenach najniższych

JAN CHLEBOWNIK
1 ul. Halicka 1. 4, obol -aplioy BoimA

n r n  morgów pola dobrego, jedna par 
£ U U  cela przy wsi nad Dniestrem, 1 '* 
mili od staeyi Jezupol, z zasiewami , pod 
korzystnymi warunkami do sprzedania ra­
zem lub częściowo. Bliższej wiadomości 
udziela Zarzad dworu Kozina , poczta Je­
zu poi. 387

U N I O N

'

jnbflteż pow szechnie za  n a j l e p s z e  uzna* 
n« k o łn ie rz y k i,  m anszety i k o szn le  noszą  
naszą o ch ro n n ą  M A R K Ę  (z  L W E M )  i są  
do n a b y cia  we w sz y s tk ic h  n a jb a rd ziej re ­
n om ow anych sk ła d a c h  p łó cie n  i h a n d la ch  
m odnych to w a ró w  m ę sk ich  w k ra ju  i za

g ra n ic ą .

H M. Joss I Lówensteio
#

r $ ,  ?
'V 4x

fabryka bielizny, Praga VII

Sprzedażą pojedynczą nie zajmujemy sią.
C. k. austr. P aten t nr. 66.666 
Król. węgierski P aten t nr. 1799.

7741

Angielski Patent nr. 19.700. 
D. B 3. M. nr. 19.352.

HA ND EL JA8ZCZYSZYNA został prze­
niesiony tuż naprzeciw do N" rodnego 

Domu obok cerkw i, wskuUk czego wy- 
sprzedaje garderobę męską, damską , mun­
durki dla studentów, resztki na różne u- 
brania. Poszukuje sukien spacerowych bro 
ni, maszyn i ;p. P ła c i  go tów ką. 388

k TO CHCE BYĆ ZDROWYM. Proszę 
spróbowsć w restauraucyi w Hotelu 

Warszawskim smaczne i zdrowe potrawy, 
czyste, na maśle robione. Pizyjmuje się 
także abonentów miesięcznych po bardzo 
umiarkowanej cenie. Kawa dobra z bułką 
8 ct., herbata z rumem 6 ct. N abiał wszel- j 
kiego rodzaju, podług prawdziwej mleczar­
ni Warszawskiej po najniższych cenach. 
Trunki wszelkiego rodzaja. 358

D
,0 SPR ZE D A N IA  najpiękniejszy i naj­

lepszy majątek W powiecie stanisła­
wowskim nad D niestrem , przy gościńcu 
krajowym , 3 kilome ry od ko le i, obejmu­
jący roli nader urodzajnej namułowej i 
czarnoziemi nadającej się szczególnie pod 
uprawę buraków cukrowych dla fabryki 
Tłumackiej morgów 525 ; p rku , ogrodów 
30, łąk 115, pastwisk 214, lasu liściastego 
rębnego 400, czyli razem 1281 morgów; 
dwór o 14 ubikacjach , budynki gospodar 
cze, młyn wodny w dobrym stenie. Su­
chych dochodów i kamieniołom 1600 złr. \ 
Dług Towarzystwa 80.000 złr., można do­
brać jeszcze 23.080 2łr . Cena 225.000 z ‘r. 
z racyonalnośeiami i zupełoymi zasiewami, i 
bogatym żywym i martwym inwentarzem. 
BI ższych wiadomości udzieli właściciel 
Temerowicz, poczta Halicz. 389

J T E R  *  C 2
Commandi t=Gesellschaft  fur  elek tr i sche  Anlagen

W I E N
IX, P e r e g r i  n g a s s e  No. 1.

B E L E U C H T U N G

KRAFTUBERTRAGUNG.
G enera l -R ep rasen tanz  der:

ALLGEMEINE ELEKTRICITATS-GESELLSCHAFT,  BERLIN.

A genlur fiir Galiz en u Bukowi na:  Lemberg, H austrann Passage 7, bei Herrn Adolf W. Schleyen.

PREM IOW ANE medalami tu tk i Niemo- 
jowskiego s» wszędzie do nabycia.

Bryndza,
świeża majowa, górska, po złr. 2 28 faska, 
lub paczka 5-kilowa. Łapszyn — Brzeżany.

KRAWATY
angielskie i francuskie fulmowe i 
krepowe, największa newość, wo 

Wszystkich fasonach od 75 ct. 
polacoja

GÓRSKI i SZYDŁOWSKI
Lwów plae M arjackl (róg Hetmańsk )

I
W»ktor B erger, Lwów,

Akademicka 8.

Rowery Sf.'t
fabryk krajowych. Facho-lj 
wy w artat reparaeyjny.

Cenniki rewerów i przyborów gratis.

W i n a atełowe, białe i 
czerwone, z kró- 
lewsko-wgzier- 
skiej piwnicy 

wzorowej
w yłączny skład w  handlu

St Mielicie we Limie.

Antoni Gudiens
handel płócien i bielizny

Lwćw . plac l a p y a c l i  1 . 4  j
h o te l  Kur-f . r jsk i  7864

yo leca  n a j ta n ie j

Perkale, Lewantyny, Zefiry, Piki, 
Satyn7, Batysty, Oxfordy na su­
knie w najnowszych kolorach

Płocienka na suknie damskie
i  na d ziec in n e ithranlca

7002

o ra z

Adolf Sslberstein
O p tyk  i  M ech an ik

w e  L w o w i e  385

nllca Karola Ludwika 1. 9,
róg ulicy Sykstnskiej.

Główny skład dla Galicy! z pierw­
szorzędnych fabryk przyrządów opty­
cznych, mechanicznych, fizykalnych, 

matematycznych.
Urządzenie dzwonków elektrycznych 

i telefonicznych w miejscu I na 
prowincyi.

Wszelkie j;naprawy mechaniczne i 
optyczne uskutecznia się w najkrót­
szym czasie i po najumiarko wań- 

szy. h cenach.

Bietizns słotną Pończucliy i Skarpetki.

Franzosische Str. 21
Ecke Friedriehstr.

„ E r e u ita g e 1
Polska resiauracya

p ierw szorzędna.
W  parterze : Prawdziwe piwo. 

I. p ię tro :
W ilia ,  R e s ta u ra c ja  

i osobne pokoje.
7941 31. Koller.

Kupujemy i sprzedajemy wsrzelkie papiery wartościom « j - k :

listy zastawne, priorytety, akcye i losy
po najprzystępniejszym kursie

.̂ mieniamy: ruble, marki, frank itp. po kursie dziennym.
P R O M E S Y  do wszystkich ciągnień. 

Ubezpieczenia losów
od straty przy wylosowaniu z najmniejsza wygraną.

x < o i i  w
n a  s p ł a t y  m  i  e  •  i  ę  o  z  n  e  j a k .  n a j t a n i e j .

Z lecen ia  z p ro w in cy i wykonujemy odwrotną pocztą nie doli­
czając żadnej pi o w izyt.

Towarzystwo Mowę i Moru wyiiaoy 
SCHELLENBERG & KREYSER

L w ó w ,  p l a c  H u l f e k l  1.

Faktyczne.
Uznanem jest Ogól­

nie , iż teraźaiejszy 
świat damski zawdzię 
cza codziennemu uży 
waniu Pasty Pompa 
dour ową pr/eśliezuą i 
arystokratycznie mato- 
wą eerę, która jest zna­
mieniem prawdziwej, 
piękności. Zawsze czy 
j sta nigily nie p pęka- 

na skór; ;warz ręce wolne od zmar- 
8 ;czek, pecherz^ ów, znaków odmrożenia 
I opalenizny y ma _ . przez stałe uży­
wanie prawdz.jW ej pa8ty Pompadour, Pu 
dru Pompadour  { My(Ra r i x, _  Tfl bygio. 
niczne kosmet . - często polecane przez 
lekarzy. 7776

Dla zabezpieczenia przed naśladownic­
twem należy sję upewnić ozy każdy flakon 
posiada rz czywiście podpis: Dr. R!x, Wieo 
|., P ra ttrs tra s se  16, Rii-Hof.

Kotwiczne

LlBlnwnI.Csiiswi coinp.
z apteki Richtera w Pradze 

uznane jako znakomita uśm ierza­
jąco nacleranlo; po cenie 40 kr., 
70 kr. i 1 fl. do nabycia we wszy? 
Odch aptekaoh. Tego powaieohnl* 
alnblonego środka domowogo na­
lały zawsze krótko a wązłownla 
tądaó:

llehterft Llniment z „kBtwieą"
a— — — aeaai i »i.»■m H ii i .L g —

I tylko butelki opatrzone znaną 
morką fabryczną „kotwicą" 
s m e i za prawdziwe.

Rlohtera apteka 
pad złatym lwem w Pradze.

P erwsza c. k. austr.węgler. wył uprz. fabryka

arb  facyatowyoh.
p. f. K A R O L  f iB O N 8 rE IN E B

Włen, III, Eauptstragse Nr. 120, we własnym domu.
O dznaczona z ło tem l niedulum i. D o d \w n  dla areyksiążęcych i książęeyeh 
zarządów dóbr, e. k. zarządów wo;skow\eh, kolei, T ow arzystw  p rzem y sło ­
w ych, gó rn iczych  i h u tn iczy ch , bardzo wielu Towarzystw budowlanych, 
p rzedsięb io rców  budow lan i eh 1 budow niczych , tudzież właścicieli fabryk 
i realr.oaei. — F arb  tych używa -ię do powlekania budynków i są one w 49 
rozmaitych wzorach kilo po 16 et. wzwyż; rozptisrezalne w wapnie, zupełnie 

pod< bne do powłoki olejnej Zbiór próbek i opis użycia darmo i opłatnle.

I

P O D  „ p i e c z ę c i ą "
ZAKŁAD I  PRAC0WKIA RYTOWKICZA
A LEK SA N D R A  SCH IN D LER A

■wyhonawcy fila c. Ir. kolei państwowej
L w ó w , u l ic a  S y k e tu s k a  1. 15.

Wykonuje najstaranniej i po bardzo 
niskńh cenach: szp ilk i do k ra w a ­
tów  z m o n o g ram am i; m onogram y
na wachlarzach , poreygaraoh, porlmo- 
netkach itd. R y tow an ie  h e rb ó w , Mo 
nogram ów , L ite r  i Einblem ów  na
złocie, srebrze, stali, miedzi mo lądzu 
i kośei słoniowej. — Pierwsza praco­
wnia dla Galieyi z W ieliiem Księlwnn 
Krakowskieni na d rogich  kam ieniach,

H erbów , M onogram ów  i L ite r . Metalowe pieczątki do laku i farby dla urzędóy 
gmin, parafij, szkół, kaneiUryj adwokackich i notaryalnyt.h, bibliotek i innych. — 
Własna pracownia pieczęci kaucz.ukowyeh ( s t a m p i l i j )  dla wszystkich przedsię­
biorstw przemysłowych , składów towarów i korporaeyj. — Szyldy g ra  w irow a no 
1 od lew ane. — Maszynki do sochego wypukłego druku herbów, m m ogninów  .iter 
i całych słów. — Cęgi do opłatków, medale w ystaw o /e , pamiątkowe i medaliki re­

ligijne podług rysunków, fotografii lub sztychów. ”903

Z a k ła d  r e k t a m y  z a  w yko n an ia  artystyczne w dziennikach m iejsco w ych  i za m ie jsc o w y c h .
Zamówienia z prowincyi uskutecznia najrychlej za zaliczką.

7581

Madame Bosa Scliaffer^s
Poudre r&irissante

jest p ierw szorzędnym  środkiem  npięł-szającym .
C. k . uprzyw ile jow any , zbadany  i polecony do p ie lęgnow an ia  skóry  przez 
p ierw sze znakom itości w św iecle m edycznym  Je d n ą  z n ad zw ycza jnych  zalel 
tego  pu d ru  je s t  iż  po um yciu  w cale n ic  zn ik a  ■/, tw a rz y , lecz  n a d a je  je j  m le­
czną b ia ło ść . K arto n  z załączonym  sposobem uż c ia  z l r .  2-50. Główny skład 

R osa HchulTcr, IV i e n , G raben  14.

Z a a n e  o<I r . 1 8 6 8 .

j r * » : n 9 5 ^ j n L J s l l » » « R  •
N a jp ie rw sze  w św ieeic  k ąp ie le  b ło tn e , p o s iad a ją  na js iln ie jsze  ź ró ­

d ła  żelazne, czyste  a lk a liczn e  ź ró d ła  Glauberskle, kąp ie le  żelazne obfi­
tujące w k w aso ró d , m in e ra ln e , gazowe z w ęglokw asorodem .

Cztery duże elegancko i i  komfortem urządzone z a k ła d y  kąp ielow e, 
odpowiadające wszelkim modnym wymaganiom.

L e c z y : Niedokrewnośe i błędnicę, ogólne zaburzenie organów odżywiania, 
azkrofuły, chroniczne, żołądkowe i kiszkowe katary, katary pęcherzowe, prze­
dawnioną obstrukcyę, zaburzenie organów podbrausznyeh etc. Chroniczne cho­
roby nerwowe, osłabienie nerwów, bypoehondryę , hysteiyę, reum atyzm , poda­
grę, wszelkie kobiece choroby. Bezpłodność i ogólny stan osłabienia.

Bezoz> od 1. m aja do 8 0 . w rześn ia . 7737
P r o s p e k t y  " b e a p ł a t n l e .

Wszelkich informacyj udziela urząd gm inny jako zarząd zakładu.

Wyciąg
olejku do uszów
c. k. sekundarjusza D r. Sch ipeka uznany 
zaszczytnie przez wiele lekarskich znakomi­
tości krajowych i zagranicznych, dla swe. 
siły leczniczej, gdyż leczy wszelką g łu c h o ­
tę  (nie z urodzenia) szum w uszach, s trz y ­
kan ie  i t. d. usuwa zupełnie Nabywać mo­
żna po 1 złr. 50 ct. Sprzedają we Lwowie 
Piotr Mikolasch apt.. Zygmunt Kucker apt.. 
w Krakowie W. Kedyk apt.; w Czorniow- 
caeh Pawłowski & Osadea apt.; w Stani­
sławowie Adolf Beil apt.; w Drohobyczu 
Adam Krzyżanowski apt. Główny skłeo 
we W iedniu: k. k. alte Feldapolheke, Ple 
ban, Stephausplatz 8.

Prawdziwe tylko wtedy, jeśli Uż. ly fla­
kon ma na sobie wyciśnięty napis : „0. k. 
sekundarjusz Dr. Schipeck w Wieduiu".

Za nadesłaniem 1 złr. 70 ct. wysyłamy 
w Austro-Węgrzech franco.

B E R G E R A
Lecznicze Mydło Smołowcowe,
na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań­
stwach Europy z świetnjm skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne szczególniej na 
przewlekłe i łuszczące s;ę liszaje, świerzb, strupy i pasożylne wy­
rzuty, tudzifż na czerwoność nosa, odmarznięci*, pocenia r.óg łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smotowcowe zawiera 4 -70 smo- 
łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między w szelkim i innemi 
mydłami suiołoweowemi w handlu. Culem uchronienia się przed fałszo- 
/aniaml należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego i uwa- 
ać na wydruk >wuny obok znak uehronny.

Bergera mydła smołowcowo-siarczanego
Jako łagodniejsze mydło smotowcowe do usunięcia wszilkich nieczystości cery, na 
wyrzut) skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia i 

kąp. i dla codziennego użytku służy, zawierające 35% gliceryny i pachnąco.

Cena sztuki każdego gatunku 35 et. wraz z brosznrą 
w p u d e lk a c h  po 3 sz tu k  z łr .  1 , po 6 sz tu k  z ł r .  190 .

Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę : Mydło benzoowy 
dla wydelikatnienia ceiy ; mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło karbolowe 
do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniajaee ; mydło ichthylowe 
na reumatyzm i czerwoność tw arzy ; mydło plegewe bardzo skuteczne: mydto tannl- 
nowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu wło9Ów; mydło do zębów, najlenszy środek 
czyszczenia zębów Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na broszurę.

Należy żąduć mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowane bez skutku.

Fabrj La 1 gZoaua rozsyłka: G. Heli & Comp., w Opawie (Troppau) 
odznaczona dyplom em  honorow ym  na m iędzynarodow ej w ystaw ie  fa rm aceu ­

ty czn e j w W iedniu  1883 ro k u . 7765
M iejsca n ab y c ia  we L w o w ie : w aptekach pp.: P. Mikolascha, Zygm. Rueke- 

■a, H. Blumenfelda, Jakóba Beisera, A. Łazowskiego, A. Ehrbara i A. Rappapoita — 
dalej w aptekach p p .: w Brodach  Griinspana, Krisa i LanJesborga, w  Borseczowie 
u M. Piotrowskiego; w Brzelanach  u A. Dursta, L. Nahlika ; w Brzezowie u Hala- 
masa spadk.; w Chyrowie u Lewie.iego; w Drohobyczu u A .  Krzyżanowskiego, G .  
Tobiaszka; w Jarosław iu , u J. Angermanna, J. R hm a; w K ołom yi u Pawłowskiego, 
Stenzla, W itosławskiego; w Kamionce u  Pilewskhgo ; w Przem yślu  w wszystkich 
ł  aptekach; w Bzeszowie u Karpińskiego, Prona; w  Samborze u J .  Aleksiewieza i 
Herdliczka spad.; w  Stanisławow ie  w wszystkich 3 aptekach; dalej w S try ju , w 
Tarnopolu, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galieyi.

j  ó  - w i s :  a .

Marjówka

I

Z A K Ł A D

O D O LE C Z N IC Z Y
obole L w o w a , p. L w ó w .

w nror-zęi, od wia t rów ochronionej  okol icy,  otoczony l asami  w  z n a cznej  
c / cś  -i szpi lkowymi,  wielki  Komfort ,  k ompl e  n« urządzenie  o z u ł u  bydro- 
im'M-zneg" , m.w. ‘ ważne urządzenia  i z a p r o w a d z e n i a , d w u k o m o r o w e  
e l i k i r y e z n e  ha ni cle s y s t e m u  p r o f e s o r a  G i i r t n e r u ,  l . i g u u i i i s u l t i d -  
i u li al a c y  e. G mii iiii s t y  ka i t. <1. Z n a k o m i ta  k u c h n ia  w  w ła s n y m  
z a r z ą d z i e .  S k ro m n e  c e n y .  Stała  i ' a rna  k o m u n i kacya.  Lekarz  kia- 
r u i ą c r  Xir, J ó z e f  Ł lp p a  m  zniiie u r ak tykująoy  w M-r an i e) .  były 
asyst  nt  powsz.  Holi l imki  w ^ i c i l n i u ,  uczeń p rofe i oi a  Di'a W.  Wi n t e r -  
n i t za,  d ługo l e t n i  k i e rownik  nie w s z o i z e l n y ch  zakładów w odoleczniczych

Bliższych informacyj udziela Z rząd M arjówki poczta Lwów. 
Telefon Nr. 84. Utrat/a*: Stawy spuszczone, łąki osuszone.

JX 2Ca.rj ó - w l c a .

S A S S Ó W kolo Ztoc/owa
zupełnie odnowiony i urządzony według najnowszych wymogów 
hydroterapii, pod kierownictwem Dr. Ignacego M azanka, otwarty 
będz e od 1. czerwca 1895. Bliższych szczegółów co do pobytu 

w Zakładzie udziela Zarząd. 7944

„Hotel Adria-44
w  Budapeszcie. 8009

Z aw iadom ienie o o tw a rciu  hotelu.
Mam zasz zyt zawiadomić, że otworzyłem

w  Budapeszcie, ulica Kerepesi Nr. 41
w  pobliża teatra lo d o w e g o , w domu własnym, p ierw szo -

rIęiny „Hotel Adria"
i zapraszam Szan. podróżującą Publiczność najuprzejmiej do 
odwiedzin. Hotel mój znajduje się w samem centrum miasta, 
jest najpiękniej wedle tegoczesnych wymagań urządzony, ceny 
nadzwyczaj niskie. Geny mieszkań: 1 pokój w podwórzu dla 
1 osoby z dołączeniem serwisu 2 zł., pokój w podworzu na 2 
osoby 3 zł., pokój frontowy z łóżkiem 3 zł., pokój frontowy 
z dwoma łóżkami od 5 —6 zł. Upraszając o łaskawe odwiedzi­
ny pozostaję z szacunkiem R o b e r t  R e m i, właściciel.

K rólew sk ie północne 

8 NORDERNEY.
Sezon od 1 czerwca do 10, października. Najpiękniejsze wybrzeże 7. elektry- 

rznem oświetleniem. Promenady. Wodociągi i kanalizacya. Koncerty, teatr, łowy, 
reuniony, wyścigi, wycieczki morskie. Codzienne połączenie z okrętami. Frekwencya 
1895: 23.092 cudzoziemców. Wiadomości udziela tudzież, prospekty wysyła chetnie 
i bezpłatnie n a o z e l n ik  g m in y .  7954*

K U C H N I A  ® 6
przenośna z nieprzepalnem  podm urow aniem .

I T l i e l l l l i  9L  C  każdego systemu, dowolnej wielkości. Kom-
>U C I  u l a  pletne fundamenta kuch. do każdego użytku.

Gotowe, różnobarwne, nie do zniszczenia

K A F L E  DO W YKŁADAN IA ŚCIAN
z emaliowanego żelaza rozmaitej wielkości, można 

je samemu układać bez fachowych wiadomości.

U.  G E B U R T H
c. k. nadworny maszynista

Wiedeń, VII., Kaiserstrasse 71.
|tN aj znakomitsze P lo o e  d o  p a l e n i a  z lanego
Jżjelaza z pokrywą z żelaznej blachy i patento- 

wanem szamotowaniem.
|vVzory bezpłatnie. — Skład we Lwowie u

J .  S C H U M A N A
p lac  B e rn a rd y ń sk i 14._

„Grand H otel N a tio n a lc, W iedeń
Pierwszorzędny, jedyny  d u ły  hotel wiedeński, w którym  się nie liczy serwisu i św ia­
tła. 200 pokoi w cenie 1 zł. i  wyżej. K ąpiele, telegraf i  telefon na miejscu Dworce 
kolejowe i  stacya żeglugi parowej w pobliżu. Ceny umiarkowane. Ugoda osobna 

p rzy  d łuższym  pobycie. On parle toutes les langucs modernes.
A Ha hammer, dyrektor. 7992 F. M. Mayer, propribtaire.

■ O a ­
z a  nadzw yczajne  z a s łu g i p rem iow ana:

=11

w P aryżu w B rnksi li
w  8 t. Gulleu w S t. Gilies
w O łom uńcu w A ussig

w W enecyi * w B ern ie
w W iedniu

C. k. wyłącznie uprzywilejowana w W iedn ia

i

N , . j wyższe odznaczenie „krzyż honorowy" w B ru k se li i W enecyl.

Z Y G M U N T  F L T T S S
v t  U w i i ,  W ic in s ,  Bernie, Pradze, B adapesie ie  i  K ra ta ? :e

Nagrodzona złotem i medalami 
najpierwsza, największa detąd, morawsko-ślązka sztuczna

ifarbiaraia parana, apretura i pralnia chemiczna (lettojaje franęais.)*
(M aszyny parowe, elektryczne oświetlenie.)

Męska, damska i dziecinna garderoba pruta lub cala
j ako  też

uniformy pokrycia na meble, dywany, firanki, prawdziwe
koronLi I t. d.

poleca się P. T. Publiczności do wykonania wszystkich w ten zakres wchidzą- 
cycti robót. D z ia ła ln o ść  n iep rześc lg n lo n a  p rzy  tan ie li cenach.

Fabryka i biuro: Berno, Zeile 38 , Telefon S76 i 213.
Własna filia fabryki dla

Lwowa tylko ulica Sykstuska liczba 2G.
Fi l i a  fabryki w K rakow ie  ty lk o  u l. Ś w ię tok rzyska  7.

Specyalność I Farbowanie sukień jedwabnych i strusloh piór a la Paris.
Miejsc-a zamówień we wszystkich większych miastach. Zamówienia z prowiu- 

cyi załatwia sie natychmiast. 79 2 ;

< * >  ---

N a j d a w n i e j s z a  z e  w s z y s tk i c h  w ód  m in e ra ln y c h  z a w i e r a j ą c y c h  a r s e n  i ż e l az o .  
N a t u r a l n a  w o d a ^ . ^ *
mingwalna

^  Z a w ie r a -  
Taca arsen i zelazo

l i iH E M B w B O Ś N I I

Wyłączna wysyłka 

na całą zimę

p rzez

H E N R Y K A  MATTONIEGO
Tuchlauben 14—16 W I E N  Maximilianstras8e 5 W I E N  Wildpretmarkt 5. 

K a r ls b a d , F rau zen sb ad . — M attoń i 1 W il le , B u d ap esz t.

i tdpuMiedzialny rbdaktor P l a t o n  K o s t e c k i . 'ii drukarni i litografii Filiera, i Spółki,


